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Tydzień polityczny. 


Lwów 13. lutego. 

Dyskusja nad programem rządowym stoi 
jeszeze ciągle ma pierwszym planie spraw, któ- 
remi publicystyka w Przedlitawji się zajmuje. 
Przenicowano naturalnie program już na wszy- 
stkie boki, objaśniano i komentowano już każde 
jego szczegółowe postanowienie, a ostateczny re- 
znltat tego szczegółowego rozbioru — brak wię- 
kszości ministerjalnej. Wynikałoby z tego, że 
hrabia Taaffa ze swoim planem zrobił właściwie 
fiasko. Wszak do wypracowania programu przy” 
stąpił prezydent ministrów li w zamiarze stwo- 
rzenia stałej i trwałej większości parlamentarnej, 
wszak chodziło mu o to, by trzy tak zwane 
umiarkowane i państwowe stronnictwa izby po- 
selskiej rady państwa, po przeczytania programu 
ministerjalnego przyjęły go i złączyły się w wię: 
kszość koalicyjną dla jego urzeczywistnienia. 
Owóż ten cel osiągnięty nie został. Z większym 
lab mniejszym wyrazem żala i ubolawania — 
zależało to od temperamentu politycznego po- 
szczególnych stronnictw — przyjęły one do wia: 
demości program hrabiego Taaffego, zastrzegając 
sobie prawo badania fachowego poszczególnych 
przedłożeń rządowych, zachowując sobie w ten 
sposób — wolną rękę. Pozostąje więc na razie 
rzecz — jak to już zresztą niejednokrotnie skon- 
statowaliśmy — po dawnemu. Trzy stronnictwa 
będą niezależnie od siebie głosowały za rządem, 
ze sobą zaś będą się nadal użerały. Gdyby ktoś 
jeszcze pod tym względem jakąkolwiek miał 
wątpliwość, ten powinien sobie tylke przeczytać 
dyskusję, prowadzoną w izbie poselskiej nad eta- 
tem ministerstwa oświaty, a budujących dowie się 
rzeczy. Jedno z pism, bardzo przychylnych 
rządowi, reasumując dyskusję, powiada ; Jeżeli to, 
co mamy dzisiaj do zapisania z izby poselskiej, 
ma przedstawiać pokój i zgodę, jakżeż dopie- 
ro ma wyglądać wojna? Organ półurzędowy 
ma rację. Z większości ani śladu. Zdaje się 
jednak, że hrabia Taaffe nie bierze sobie tego 
sbytnio do serca. On gotów mieć większość. 
Wszak w jednym z klubów powiedzianc wyraźnie: 
popieramy nie program rządowy, ale hrabiego 
Taafiego. 

Nie mamy jeszcze dokładnego tekstu mowy 
Cavaignac'a; nie możemy ocenić jej wartości i 
odpowiedzieć sobie na pytanie: skąd ta jej wiel- 
ka doraźza doniosłość ? co jej zjednało tak zna 
czną większość w izbie, która nie wahała się 
rozlepienia jej we wszystkich 
gminach Francji, zaszczyt, bardzo rsadko spoty- 
kający mowy izb francuskich ? Streszczenie te- 
legraficzne nie daje dobrego pojęcia o rae- 
czy Samej; rezelucje nie ma w sobie nie nad 
zwyczajnego, nic, z czegoby rząd szczególnie 
zadowolonym być potrzebował, a sumienie pu: 
bliczne czuło się zabezpieczonem przed niespo- 
dziankami stfstyki, nieuczciwości i brudnego in- 
teresa. Dopiero protokół posiedzenia z dnia 8. 
b m. pozwoli rozejrzeć się w tem, ea powi dzia: 
no i co zrobiono i spestrzeżenia urobióć w poję- 
cia syntetyczne; czekamy zatem protokółu. 

Zdaje się — be pewności jeszeze nawet i 
w tem mieć nie można — że rezolację Cavai- 
gnae a wywołała interpelacja bulanżysty Gons 
sota, który zaraz po ogłoszeniu decyzji izby 
oskarżeń, postanowił wystąpić przeciw uwolnieniu 
Rouvier'a i głośno zamiar tea swój wszem wobec 
wypowiedział. Uwolnienie, słuszne, czy niesłeszra, 
a raczej prawne, czy besprawne, meże być tyl- 
ko przedmiotem wiedzy, ale nie widz izby ; 
sprawa należy do sądów, a nie do izb. Wiedział 
o tem doskonala p. Głoussot, wiedzieli i jego 
przyjaciele, ale nie o Ronvier'a im chcdziło: 
chcieli uderzyć na rząd, zaskoczyć go i korzy” 
stając z tego, że dziś żadne stronnictwo w izbie 
nie ma ścizłych swych granie, tak w rozpostar: 
ciu się zewnętrznem, jak i w wewnętrznej treści, 
w progiamacie i dążncściach, wywołać jakąś 
uchwałę, któraky republikanom, rzeezypospolitej, 
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klina zabiła. Można się domyślać, jak to czynią 
dzienniki paryskie, że rząd, przewidując następ- 
stwa, jakie m interpelacji rozwinąć się mogą, po- 
starał się o wczesne ugrupowanie głosów i za 
środek do celu użył rezolucji Cavaignac'a, który 
jako były, tak niedawny jeszcze minister, mógł 
posiadać ufaość i p. Carnova i jego pierwszego 
ministra, Domysł dalszy, iż p. Cavaignae działał 
w porozumienia z samym tylko prezydentem 
rzeczypospolitej i presydentem izby Pórie'em, a 
p. Ribotas zupełnie na uboczu zostawił, wygląda 
na plotkę dziennikarską. Coś podobnego staćby 
się mogło tylke wtedy, gdyby p. Ribot już się 
chwiał i padał, a p Carnot miał już zamiar po 
sta rienia kogo innego w jego miejsce. 

W sprawie hawajskiej donoszą dziś, że na 
wyspach ogłoszony został protektorat Stanów 
Zjednoczonych w formie tymczasowej. Jażeli to 
prawda, w takim razie rząd waszyngtoński, zde- 
cydowawszy się na przyłączenie wysp do Unii, 
uczynił już pierwszy krok ku urzeczywistnieniu 
tego projektn. Można być pewnym, że protekto- 
rat tymczasowy zamieni się niebawem w prote 
ktorat stały, Z> zaś na tem się skończy, tembar- 
dziej jest do przewidzenia, że rząd waszyngtoń: 
ski nie ma żadnego ponodu obawiania się tru- 
dności ze strony mocarstw europejskich. Anglja 
niejednokrotnie uroczyście zspuwniłe, że prote- 
stować | rzeciwkw aneksji wysp wcale nie myśli. 
Francja zachowuje w tej kwestji postawę obo- 
jętną. W takim tedy stanie rzeczy musiałyby 
chyba Stany Zjednoczone nie pojmować swojego 
interesu, gdyby odrzuciły nabytek terytorjalny, 
który im się nastręcza. 


e 
Z krainy łez. 

De. Pozn. otrzymuje następującą wiązankę 
faktów : 

„W r. p. ks. Jan Rezwadowski, proboszcz 
paratji Przesmyki, w powiecie janowskim 
(konstantynowskim) skazany został na translo- 
katę do innej parafji za to, że „zrobił u siebie 
drugą Częstochowę“; bo ludzie z całego Podla- 
sia przychodzą do niego do spowiedzi. A cho- 
ciaż; — powiada jenerał Hurko w swym de- 
krecie, — policja nie zdołała go pochwycić na 
administrowanin Sakramentów „byłym*  unitom, 
jednak sa pewne dane, że unitów spowiadał. 

Denuncjantami byli — nieprawdopodobne, 
a jednak prawdziwe, — katolicy, właśni pa- 
rafianie ks. R. Z tego powodu wikarjusz, ksiądz 
Chejecki dnia 15. sierpnia mając kazanie, ode- 
gwał się do nich, że mie jest z ich postępowania 
zadowolonym , bo okazują się jadaszami i zdraj: 
cami własnego pasterza. Owieczki natychmiast 
denunejowały i wikarego. Jenerał Hurko skazał 
ks. Chojeckiego na jeden rok mieszkania w Lu- 
blinie bez odprawiania mszy i na utratę pensji; 
lecz na prośbę biskupa ks. Jaczewskiego uła- 
skawił go w stycznia r. b. 

Z tych samych powedów, 
dowskiego, skazał jenerał Hurko w grudniu 
1892 r. na trauslokatę ks. Obłozę, p:oboszcza 
w Husslowie, dekanacie janowskim. Jego także 
nie schwytano na uczynku, lecz „są pewne 
poszlaki, że spowiadał unitów“, — powiada 
dekret. 

Za wyspowiadanie jednego tylko unity, 
mężczyzny lub kobiety, nasnacza się kara 20 
rubli, t. j. tyle, ile konsystorz prawosławny 
wypłaca krzewicielowi (rewnitiel) prawosławia 
Ba nawrócenie żyd, lub katolika na prawosła- 
wie. Taką karę zapłacili w r. p. ks. Bieniecki, 
wikarjasz w Sadownem (pow. wągrowski) i ks, 
Wiktor Kamiński, wikarjusz w Sokełewie. 

Ks. Ludwik Broniszewski, proboszcz z Pro- 
styni „usunięty został od obowiązków” w sty- 
cznin 1892, za niesienie religijnej pomocy „by- 
łym* unitom i zdegradowany na wikarjusza w 
Starejw.i, powiecie wągrowskim. Przytoczyłem 
tylko niektóre fakta; o wielu innych nie mo- 
głem się dowiedzieć na pewno, a pogłosek 
tylko nie chcę podawać. 


co ks. Rozwa- 
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Znany ukaz jen. Hurki z dnia 7. listopada 
1892 r., nakzznjący we wszystkich urzędach i 
zakładach rozmawiać s interesentami tylko po 
rosyjsku, w szpitalach odczytany został SS. Mi- 
łosierdzia (Szarytkom) i kapelanom, tak samo, 
jak doktorom. i zobowiązano je, żeby z chorymi 
nie rozmawiały inaczej, jak po rosyjsku. Dokto- 
rowie po rosyjsku dobrze umieją; kapelani jako 
tako; ale SS. Miłosierdzia ani w ząb. Co to bę- 
dzie ?... Chyba tytuł do wypędzenia Szarytek i 
księży ze wszystkich szpitalów za „systematyczny 
opór rozporsądzeniom rządu”. 

Logicznie rzecz biorąc, należałoby pierwej 
Szarytkom nakazać, żeby sanie między sobą nie 
rozmawiały inaczej, jak po rosyjska, aby na- 
uczyły się tego języka, albo — co jeszcze pra- 
ktyczniej — ustanowić przy szpitalach kurs ję- 
zyka rosyjskiego. Na kurs takowy oddawać 
trzeba Szarytki, zanim pójdą na posługę chorych 
— i chorych, pierwej, nim oddani zostaną pod 
opiekę Szarytek i lekarzy. Zachoruje kto n. p. 
na tyfus, cholerę, błonicę itp., niechaj bądzie 
pierwej wyegzaminowany przez szpitalnego pro- 
fessura języka rosyjskiego, dopiero później przej- 
dzie wa łóżko szpitalae. Kto wie, czy taki system 
nie będzie antidotem bardzo skutecznym przeciw 
chorobom. Bardzo być może, że niejeden chole 
ryczny itd, jeżuli przed ukończeniem egzaminu 
nie umrze, to wyzdrowieje. 

Jeżeli to się pokaże, jenerał Hurko zdobę- 
dzie sobie większą sławę, niż pod Szypką; prze- 
wyższy Jennera, Pasteura i innych dobroczyń: 
ców ludzkości. Język rosyjski zastąpi wszelkie 
pigałki Morisona, krople Inoziemcowa i innych. 
Vive la langue russe! 


Korespondencje. 


wiedeń 12. lutego. 
(Zamach centralistyczny. — Zapytanie do liberalistów 
z Koł. Polskiego.) 

Z najpewniejszego źródła dochodzi mnie na- 
stępująca wiadomość: jak wiecie, istnieją przy 
najwyższym trybunale specjalne senaty — że tak 
powiem — narodowe, jak senat czeski, polski, 
włoski itd. Referentami w tych senatach są wy- 
łącznie urzędnicy, powoływani z dotyczących 
prowincyj, a więc n. p dla Galicji Polacy i Ru- 
sini tak. że akta wstępne, wyroki itd. nie pot”ze- 
bają być tłumaczone. Rozumie się, że podobne 
urządzenie odpowiada w pierwszej linji interesom 
sądownictwa, bo w t-n sposób senaty rozstrzygać 
mogą przedewszystkiem na podstawie ory vinal- 
nych aktów, a dalej na podstawie koniecznej 
częstokroć znajomości miejscowych stosunków. 
W zeszłym rokn podniesiono jednak ze strony 
czeskiej bardzo słusznie kwe:tję, dlaczego, skore 
senat i tak składa się wyłącznie z urzędników, 
wybranych z dotyczącej prowincji, rozprawy od- 
bywają ti} po niemiecku, a nie po czesku, po 
polsku, względnia po włoskn? Żądanie to zupeł- 
nie słuszne i logiczne, właśnie dla swej słuszno- 
ści i logiczności wprawiło prezydenta Stremayera 
w niemały kłopot. Przy istnieniu takich specjal- 
nych senatów nie ma najmniejszego powodu, 
który przemawiałby za prowadzeniem rozpraw 
w języku niemieckim. Chcąc uniknąć grożących 
konsekwencyj, pan Stremayer postanowił zatem 
usunąć założenie, kióre do tych konsekwencyj 
prowadzi. Dnia 20. stycznia b. r. wydał zztem 
niespodziewanie zarządzenie, by nadchodzące 
w rótnych językach akta tłumaczyć wprzód na 
niemieckie i dopiero tłamaczone przedkładać re- 
ferentom. Gorliwy centralistas zatił w tym panu 
gorliwego urzędnika i skłonił go do zmienienia 
tego, co bynajmniej nie ze względów narodo- 
wych, jeno wyłącznie w interesie wymiaru spra- 
wiedliwości wprowadzonem zostało. Rozumie się, 
że wskntku tego rozporządzenia cenaty krajowe 
znikną, a referent n. p. galicyjski powoływany 
bądzie do spraw tyrolskich, tyrolski do galicyj- 
skich itd., a w rezultacie urzędnicy czescy i poi- 
Bcy staną się prawie niępoirzebnymi. Nie potrze- 
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[Ciąg dalszy.] 
XXII. 

Czy Kornel Wronowski dozn:ł uniesień ra- 
došnych, kiedy przeczytał, list wręczony mu 
przez Fany? Nie, rzecz dziwna, był zrazu bar- 
dziej zakłopotanym, jak dotąd. Dopytał się 
w Paryżn żony, choć pojechał był do Paryża 
tylko dla ciekawości i zabawy. Teraz przepadło, 
teraz nie mógł się jaż cofać. Trzeba było zmie: 
nić wszystkie przyzwyczajenia życia, trzeba było 


patrzyć w nieznaną przyszłość. Kornel lękał się ; 


tej przyszłości, bo wiedział, że małżeństwa by- 
wają czasom bardzo złe, a często czcze, nudne, 
kwaśne. A w dodatku, czy znał pannę Celinę 
Cieszanowską? Nie, wcale nie. Czy w niej się 
kochał? Zdawało mu się przez chwilę, że tak, 
a teraz wątpił o tem. Kiedy mn się przedsta- 
wiała, jako istota, godna politowania, więziona 
rawie przez wujenkę o najciaśniejszych wyo- 
knalbiach, zmusgana do małżeństwa niegodzi- 
wego. nie mógł się pozbyć myśli o niej i prze- 
konania, że powinien ją wyswobodzić. Ale teraz, 
kiedy dokazał swego, kiedy ją wyswobodził, 
kiedy miał zostać jej mężem, był przekonany, 
że zrobił dzieciństwo; dałby wiele zu to, aby 
się to dało odrobić, co się stało. ` 
Ale — przepadło. Więc Kornel wybrał się 


labi 


PARYŻU. | 


do C'arskich, bez najmniejszego pospiechu, bez 
rozkosznej gorączki zakochanego, udającego się 
do swojej bogdanki. Kiedy się znalazł koło In- 
walidów, miał nawet silną ochotę zawrócić się, 
wrócić do hotelu, zapłacić rachunek, zapakować 
rzeczy i wyjechać milezkiem do kraju. Bo w ja- 
, kichże złowrogich okolicznościach miało się od- 
, być to małżeństwo! Wśród odgłosów wojny 
i klęski poznał się, oświadczył i miał się Oże- 
nić. Ale, po chwili, zaśmiał się z tego, że chciał 
* tak niegodnie stchórzyć i powiedział sobie prawie 
w gło8: 
— Nawarzyłeś panie Kornelu piwa. Trzeba 
| to piwo wypić. Dawno już przestałeś być dzie- 
ckiem, musisz przyjmować na siebie skutki wła- 
snych uczynków. Jakbyś teraz zmekiecił, już 
| byś sam siebie nie szanował do śmierci. i 
Znalazł się przeto w saloniku państwa Ciar- 
skich, gdzie zastał znown samą tylko panią do- 
mu. Ale przyjęła go wcale inaczej jak niegdyś, 
z uprzejmym uśmiechem i serdecznem podaniem 
dłoni. Po chwili przywołała Celinę i eklipsowała 
się prawie, czytając romans, jako dyskretna sza- 
-peronka. Kornel i Celina pozostali prawie sam 
na sam, tem bardziej, że rozmawiając po polsku, 
byli pewni, że nikt ich nie rozumie. 
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Celina wyszła rozpromiemiona szczęściem : 


miała być żoną młodego, a przystojnego Polaka, 
który myslał i czął podobnie, jak ona, a nie 
tego okropnego Le Bela, którego jedyną zaletą 
była inteligencja i to jeszcze inteligencja spa- 
czona. Miała porzucić znienawidzone mury 
Paryża, bezbożnego, czczego Paryża, w którym 
spędziła najsmutniejsze chwile swojego życia i 
miała osiąść w polskim dworze, wśród pobożnego 
ludu, życzliwych sąsiadów i łanów pszericy i 
żyta, na które patrzała od dzieciństwa i b:z 
których mie pojmowała życia. Czyż marzyła o 
iakiem szczęściu od śmierci matki? I czyż 


mogła nie kochać całem sercem szlachetnego 
człowieka, który jej to szczęście 
który miał być jej mężem ? 

j Radość i ciepło wiały z Celiny i udzieliły 
się zaraz Kornalowi. Celina wydała się teraz 

| śliczną. Kochał ją dotąd dla tego, że była nie- 
szczęśliwą i że mógł to nieszczęście cdwrócić, a 

| teraz zaczął ją kochać dla tego, że ją wybawił, 
Żo ją uszczęśliwił, że była jemu za to wdzię 
czną; kochał ją, jak własne dzieło. Nie, nie 
zrobił dzieciństwa, oświadczając się o Celinę, 
czuł owszem, że będzie im debrze razem z sobą, 
dobrze aż do śmierci. Teraz powiezie ją na 
wieś, do Rajów, a kiedyś, kiedy się ta wojna 
skończy, przywiezie ją znowu do Paryża, nie 
na to, aby się dusiła między czterema Ścianami 
ciasnego pomieszkanka, tylko, aby poznała cuda 
wielkiej stolicy. Jakżeż jej się Paryż wyda 
inaczej, jak będzie zwidzała kościoły, muzea i 
teatra, oparta o ramię Koruela! 

„Zawiązała się tedy rozmowa wylana, słone 
czna: Opowiadali sobie szczegóły minionego ży- 
wota. Kornel mógł opowiadać wiele ciekawych 
rzeczy; przecież bywał w roku 1863 na wojnie, 
a potem był w Niemczech świadkiem przygód, 
o których możnaby pisać romanse. Ale i to, co 
Celina opowiadała, zajmowało go niemało. Po- 
znawzł jej duszę czystą jak zwierciadło, duszę 
dziewczęcia, spragnionege przedewszystkiem ide- 
ału, kochającego całem sercem Boga i ojczyznę, 
ludzkość i wiedzę. Dowiadywał się o szczegó- 
łach z dni ostatnich, które były dlań bardzo 
ciekawemi, a uśmiechał się zwłaszcza, dowie- 
dziawszy się e projektach, tyczących się jego 
osoby, któremi się zabawiały pani Eliza i joj 
córka panna Olimpja. Ale ta wiadomość wamo- 
gła w nim przekonamie, że trzeba było Celinę 
prędko wyrwać z tego otoczenia i że nie nale- 
żało nawet czekać na konieg wojny. 
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buję pono dodawać, ile straty czasu i kosztów | 
wyniknie z tłumaczeń aktów, które często gęsto 

liczą się na cetnary. Koło polskie ma już o tym 

zamacha wiadomość i w tych dniach zbierze się 

na posiedzenie, celem obmyślenia akcji odpornej. 

Jest to sprawa tak ważna, że energiczna akcja 

wydaje się konieczną, a nie wątpię, że Koło pol- 

skie zdobędzie się na takową. 

Sprawa programu prędko bardzo przeszła 
do przeszłości, pozostawiwszy jednak po sobie 
niemiłe tylko wspomnienia. Dziś, jak przedtem, 
bezprogramowość stanowi cechę rządów hr. Taaf 
fe'go, a jednak z uchwał i dyskusji nad progra- 
mem w klubach wypływa j*sao, ża w całej tej 
sprawie szło jeno o złoty most dla lewicy i — 
co gorsza — że w Kole polskiem właściwie znaj- 
duje się spora liczba posłów, gotowych prży ka: 
żdej sposobności przyczynić się do zbudowania 
takicgo mostu. Z przykrością wprawdzie, a je- 
dnak zaznaczyć muszę, że właściwie liberalni 
członkowie Koła najwięcej o dobro niemieckiej 
lewicy okazują troskliwości. Być może, że tkwi 
w tem jakaś głęboka myśl polityczna, jako pro- 
fan jednak, widzę tylko niebezpieczeństwo i obo- 
wiązek ostrzeżenia kraju o niem. Nie potrzebuję 
pono — po raz nie wiem już który — wybijać 
drzwi otwarte, dowodząc, że liberalna lewica ze 
sprawą prawdziwego liberalizmu nie a nic nie 
ma wspólnego, dla samej zaś nazwy chyba po- 
pierać się jej nie godzi. Wszakże, jeżeli w isto- 
cie o zasady liberalne idzie, to w takim razie 
stanowczo na pierwszy plan wysnwa się klub 
młodoczeski! Takżə i widmo szkoły wyznanio- 
wej nie musiało dla liberalistów w Kole być de- 
cydującem, skoro pod tym względem opinja ca- 
łego niemal Koła jest jednolitą, a i w izbie roz- 

rawa nad kwestją: czy wychowanie ma być 
„sittlich - religiös“, czy „religiós = sittlich*, zakra- 
wać już coś saczyna na pickwickowską akade- 
mję. Jakie zaś inne powody skłaniać mogą człon- 
ków liberalnego stronnictwa w Kole do coraz to 
wyrażniejszego popychania Koła w kierunku le- 
wicy, ani wiem, ani się domyślam; sądzę je- 
dnakże, że tak prasa liberalna, jak i — przede- 
wszystkiem — wyborcy miejscy, mają prawo za- 
pytać o to. Adin. 


dd C] 

Z Kola polskiego. 

Prezydjum Koła poləkiego poselskiego wy- 
dało do redakcyj dzienników niemieckich odezwę 
osnowy następującej: ~ 

„W przekonanin, że Szan. Relakcji idzie o 
to, aby pedawać czytelnikom wiadomości pra- 
wdziwe i wiarygodne, a zważając, iż o poufnych 
posiedzeniach Koła iaoże Szan. Redakcja otrzy- 
mywać doniesienia jedynie mylne lub przekręco- 
ne, a w każdym razie nie autentyczne, których 
sprostować nie można z powodu właśnie poufne- 
go charakteru tych obrad — mamy zaszczyt za: 
wiadomić Szan. Redakcję, że jak tylko Koto 
polskie uchwali ponfaość posiedzenia i zacho- 
wanie obrad w taj-mnicy, dcniesiemy zaraz o 
tem Szanownej Redakcji. Pozostawić zaś musi- 
my uznaniu i woli Szanownej Redacji, czy po 
takiem zawiadomieniu zechce robić użytek z o- 
trzymywanych doniesień o poufaam posiedzeniu 
Kota polskiego. 

Odezwę tę raszą zwracamy także do Sza- 
nownych Redakcyj dzienników polskich, a to 
nietylko z tego powodu, iż sądzimy, że Szan. 
Redakcji idzie o podawanie czytelnikom wiado- 
mości wiarogodny:h i prawdziwych, ale także w 
tem przekonania, że Szan. Redakcja w da'enni- 
ku swoim ma przedewszystkiem na oku dobro 
kraju naszego. Jeżeli zaś reprezentacja kraju, 
działająca w Wiednia wobec licznych przeszkód, 
nznsła za potrzebne dla dobra kraja lub użyte- 
czne dla jej dzizłań w celu otrzymania korwyści 
dla kraju, zachowanie w tajemnicy swych obrad 
lnb uchwał w jakim wyjątkowym wypadku, 
(gdyż zwykle całe postępowanie tej reprezenta- 
cji, jej obrady i uchwały są jawne dla wszy- 
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Biuro Administracji „Dziennika Polskie 


ge”, Plac Marjacki 1. 6 i w demo 
pana Kiselkl. 


Jeżeli sława poszczegółaych wielkich ludzi 
jest poniekąd sławą narodu, to honor Francji 
dotkliwej doznał ujmy. Światową sławę Ferdy- 
nanda Lessepsa jako uczonego, splamiła przez 
sąd napiętnowana wina jego jako przedsiębiorcy, 
a żelazna wieżyca E ffa, sięgająca wyżej obio- 
ków, ugina się pod ciężarem hańby, 1aka padła 
na jej twórcę za proste szacherki, Sie transit 
gloria u schyłku wieka XIX, który wzniósł 
złotego cielca na czele wszystkich swych bo- 
żyszcz. 

Zważyć zaś trzeba, że wykrycie i osądzenie 
brudów panamskich, ma nietylko moralną donio- 
słość; wpływ całej sprawy odbił się zarówno 
na wewnętrznej, jak zewnętrznej polityce repu- 
bliki. Niedawno głoszono, że rosyjska  fiotyla 
w drodze do Chicago zatrzyma się w Hawrze, 
by rewizytować marynarkę francuską. Pokazały 
się dementi; obecnie zaś pisma rosyjskie zaczy 
nają sprawę owej rewizyty, jeśliby ona kiedyś 
w ogóle nastąpiła, przedstawiać w świetle bar- 
dzo nieprzyjemnem zapewne dla francuskich 
szowinisiów. Między innemi wystąpił Dień z wią- 
zanką refleksyj, która dowodzi, iż komu noga 
się powinie, temu na szyderstwach z pewnością 
zbywać nie będzie. Dień sąazi mianowicie, że 
wycieezka tloty rosyjskiej do Francji od dawna 
jest projektowaną, ale bynajmniej nie w tym 
cela, by „uśmierzyć francuskich dziennikarzy, 
ofiarujących Rosji skwapliwie serca i portmonetki, 
te ostatnie — co prawda — wyładowane pie- 
niądzmi nie własnemi, bo od czegoż są różne 
Panamy ?“ Jeżeli więc tłllota rosyjska popłynie 
do Francji, to jedynie dla potwierdzenia, że 
między Francją a Rosją istnieją przyjaźne sto” 
sanki. 

W dalszym ciągu Diń tak pisze: „Taką 
politykę należy uznać za najwłaściwszą, gdyż 
francuska burżoazja, mimo całego swego znacze- 
mia i dgisiejszej chwilowej potęgi, nie ma 
jednak przed sobą przyszłości. Prędzaj, ozy 
później, powstaną we Francji nowe siły, które 
oczyszczająco oddziałać muszą na stan trzeci, 
na ten stan, który od lat sta odgrywa we Fran- 
sji rolą główną. Łatwo stać się może, iż jeśli 

ra cja zrznci z siebie jednostronną przewagę 
sfer andustrjalnych i pójdzie drogą szczerego 
demokratyzmn, wówczas w miejsce polityki to- 
astów i manifestacyj, wyłącznie dotąd uprawia- 
nej, wpłyną powyższe prądy i one to istotnie 
zwiążą dwa ludy.“ 

Szczególny ton przyjaciela do przyjaciela ! 
Wiele Światła na całą sprawę rzuca także aut n- 
tyczna wiadomość, że panslawiści, jak z Odessy 
donoszą, wcale nie pochwalsją, iż część prasy 
rosyjskiej w sprawie egipskiej stanęła po stronie 
Francji. Wedle ich planu, ma być przyznaną 
krajowi kedywa w polityce wschodniej Rosji na 
przyszłość wybitna rola. 
przedmiot kompensnty, który Rosja zaofiaruje 
Anglji w zamian za wyłączne posiadanie Bosfo- 
ru. Jeśli ten przyjacielski układ zostanie za- 
warty, wówczas snłtan zostanie uproszony by re- 
zydencję przeniósł do Brnssy, a Rosja i Anglja 
zaręczą mu wspólnie całość i bezpieczeństwo po- 
siadłości małoazjatyckich. Owóż nawet w tych 
fantastycznych planach panslawistów nie odgry- 
wa Francja żadnej roli. Po upojeniach kron- 
sztackich przyszło snać bardzo szybko otrze- 
Źwienie. 


Kiedy pan Eugenjusz przyszedł, podzielał 
zdanie Kornela. 
nazajutrz zamieniono pierścionki zaręczynowe, po 
obiedzie ściśle familijnym. na którym byli obe- 
cnymi z obcych tylko Hektor Moriau i jego 
syn Anatol, przebrany już w mundur fran- 
cnskiej piechoty, w którym wyglądał jeszcze 
bardzo niezręcznie. 

I różane szczęście nśmiechało się tym dwojga 
ludziom. Byli zajęci tylko sobą. chociaż dzieje 
toczyły w ich pobliża swój rydwan krwawy, 
chocież losy narodów rozstrzygały się dokoła, 
chociaż cały Paryż myślał tylko o wojnie, albo 
o rewolucji. 

Pan Eugenju:z nie zapomniał także o tem, 
że trzeba było synów wyprawić do wojska. 
Najpierw mówił o tem na osobności z panią 
Ełzą, która upokorzona poczuciem przegranej 
kampanji w sprawie Le Bela i Wronowskiego, 
była nietylko o wiele mniej despotyczrą, ale — 
rzecz dziwna — w wyśmienitym humorze. Mimo 
to otworzyła bardzo wielkie cczy, kiedy usły- 
szała marsowe projekta męża i zawołała: 

— Quelle idóe! Pocóż mają się nasi chło- 
pey dać zastrzelić | 

Pan Eugeujusz, w którego znowu duch 
wstąpił wskutek odniesionego zwycięstwa, użył 
finty. Zaczął perswazję od tego, że wyliczył 
pewien poczet młodych hrabiów, margrabiów i 
nawet książąt, którzy ostatniemi czasy wstąpili 
do wojska, jako prości żołnierze. Młodzi ludzie, 
którzy się chcieli szanować, młodzi ladzie, któ- 
rzy chcieli być modnymi, powinni pójść za ich 
przykładem. Inaczej utraciliby wszelką konsy- 
deracię społeczną. 

Takie i tym podobne argnmerta zrobiły 
wielkie wrażenie na pani Elizie, która wreszcie 
oświadczyła, że pod tym względem pozostawi 
zupełnie wolną wolę swoim synom. 


Był za rychłym ślubem. Już , 


Mówiła: — Nie będę ich zmuszała, aby się 
poszii bić. Ale jeśli ty ich przekonasz, nie będę 
miała nic przeciw temu. 

Pan Eugenjusz zaczął tedy raz rzecz przy 
obiedzie, w obecności Kornela, który teraz jadał 
co dzień obiad u Ciarskich. Spytał się synów 
wprost: 

— No, chłopcy! Kiedyż już ujrzę was w 
żołnierskim mundurze? Cała młodzież spieszy 
pod chorągwie i jestem przekonany, że nie po- 
zostaniecie w tyle poza całą młodzieżą. 

Pan Eugenjusz już nie raz przebąkiwał o 
tej obronie Francji. Ale synowie jego puszczali 
dotąd takie nwagi dość obojętnie pomimo uszu, 
a pani Eliza oblewała niehybnie zimną wodą 
zapał ojcowski. Ale teraz zmieniło się było 
położenis. Nie o to tylko chodziło, że berło pani 
Klizy zaszwankowało, podobnie jak berło Bona- 
partych i że sie nie odezwała ani słowem. 
Ale duch u młodzieży zmienił się także dokoła. 
Było corsz więcej takich, którzy sądzili, że 
kto chce służyć Francji, nis powinien wypra- 
wiać wrzasków na dziedzińcu Tuileryj, że prze- 
ciwnie, powinien wdziać na siebie inundur i 
słuchać komendy kaprala, póki sam kapralem 
nie zostanie, 

Kazimierz zsmyślił się tedy, a po chwili 
rzekł: — Myślę już o tem od dni kilku. Ale 
ludzie powiadają, że to na nic się nie przyda, 
że mie warto nank przerywać, bo wojna skoń- 


czy sią niezawodnie, zanim gotowi będą żoł- 
nierze z teraźniejszych ochotników. Wojny w 
drugiej połowie dziewiętnastego wieku trwają 


krótko i tylko żołnierz, wpierw jaż wyówiczony 
może w nich brać udział. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


We Wiedniu: pp. Feasenstein et Vogler, (Otto Mases) £ 
M. Dakos, H. Schalak, A. Oppelik, Rudolf Mcse 
i J. Danneberg; w Berlirie, Fransfurcie, Kolonii, un 
Hassenstein et Vogler i G, L. Dasho; w Hamburgi : N 
Karoly et Liebmaun; w Paryżu: C.Adam, 52. rue © 
du Four. > 
Ogłoszenia przyjmuje się sa opłatą G centów od jednego war 
wiersza drobuym drukiem (petit). 
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stkich, a tem więcej dla krajn), zapewe Szan. Za 
Redakcja zważając na dobro publiczne, nie ze- E 
chce ntrndniać działania reprezentacji kraju roz- o 
głaszaniem wiadomości o tych poufnych jej 
obradach, wiadomości zwykle przekręconych lub *—; 
mylnych, bo wysnatych z domysłów i przypu- 
szczeń. i j J, 
W Wiedniu 10. lutego 1893 r, Apolinary €B 
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JEŁTUWSKI « 


pray ul. dnbieskiego |. 4. 


Bundy do podróży. 


pod firmą: 


KRONIKA. 


Pamiętajmy o fundacji imienia Tadeusza 
Kościuszki. 


Djarjusz iwowski. 


Wtorek 14. lutego. 

Teatr: „Scehadzka*, komedja w 1 akcie Zygm. 
Przybylskiego; nastąpią produkcje Miss Annie Abbot; 
zakończy „Joasia płacze, a Jaś się śmieje“, operetka 
w 1 akcie J. Offenbacha. Początek o godz. 7. wie- 
czorem. 


Wiadomości osobiste. Arcyks. Leopold Sal- 
wator powrócił onegdaj z Wiednia do Lwowa, 
wczoraj zaś wyjechał do Florencji. 

Z życia towarzyskiego. W kościele OO. Ber- 
nardynów d. 11. bm. o godz. 12. w południe, odbył 
się ślnb panny Mieczysławy Pilawskiej, z p. 
Janem Starzewskim, właścicielem ziemskim w 
Chlebowicach świrskich. . 

Dnia 11. bm. odbył się w kościele parafialnym 
w Swirzu ślub p. Hdareg» Gintowt Dziewałto: 
wskiego z Chlebowie, z panią Czerwińską. 

W Baligrodzie odbył się ślub p. Eleonory F e- 
rencewiezówny, córki Juljana, urzędnika są- 
sądowego w Baligrodzie, z p. Konst. Fedewem 
ukończonym gr. kat. teologiem 

W środę d. 8. bm. odbył się w kvściele para- 
fialnym myślenickim ślub panny Marji Święchó- 
wny, córki Franciszka i Marji z Hęcińskich. z p. 
Stanisławem Kutrzebą. adjunktem podaikowym 
z Mszany Dolnej Związek małżeński pobłogosławił 
stryj panny młodej ks. Józef Hęciński z Bochni. 

t Wilhelm Czerwiński, mnzyk i kompozytor, 
nanczyciel gry na fortepianie, zmarł we Lwowie. 
Z szeregu jego utworów pierwsze zajmują miejsce 
ilustracje muzyczne do słów Mickiewicza (Znasz li 
ten kraj) M. Romanowskiego, J. Lama i in 

Jako nauczyciel zasłużył się zmarły także bar- 
dzo naszemu społeczeństwu, a szkoła jego cieszyła 
się wielkiem powodzeniem i wykształciła wiele zdel 
nych uczenie i uczniów. Doraźne popisy dawały jego 
kierownictwu i metodzie nauczania jak najlepsze 
Świadectwo. 

Od kiłkn miesięcy Śp. Czerwiński niedomagał 
często, a przed dwoma tygodniami zapalenie opła- 
enej powaliło go na łoże boleści, z którego już nie 
miał powstać więcej. Mnzyka polska przez śmierć 
śp. Wilhelma ponosi niepowetowaną stratę. 

Pogrzeb odbędzie się w środę o godz. 3 popoł. 
z domu nl. Chorąźczyzny l. 5. 

Nekrologja. Feliks Lewandowski, adjunkt 
tabuli krajowej we Lwowie, b. radny miasta, sekre- 
tarz i właściwy, niest.udzony kierownik Tow. ochrony 
zwierząt, zmarł nagle w niedzielę d 12 bm. o godz. 
8. popołudniu. Dziełem jego gorliwcści było skrzętne 
wydawnictwo Miesięcznika Tow. ochrony zwierząt, 
które się nie mało przyczyniło do pięknego cbyczaju 
„ludzkiego* obchodzenia się ze zwierzętami domo- 
wemi. Nieboszezyk sam był zwłaszcza zimową porą 
żywicielem ptactwa na placich i plantacjach miej- 
akich. Pogrzeb odbędzie się we wtorek d. 14 bm. 
o godz. 3. popoł. 

Kalendarz. Wtorek (14.): Walentego P. Wschód 
słońca o godzinie 7. minut 17, zachód o godzinie 5. 
minut 18 

Kalend. myśliwski. Wolno polować na 
kozły, (rogacze), lisy, słonki, cietrzewie i głuszce 
dropie i pardwy, tudsież ptactwo błotna i wodne 
w ogólności. 

Kalend., rybacki. W lutym nie wolno łowić 
raka samca i samicy, natomiast wolno łowić wszystkie 
gatunki ryb, jeżeli mają przepisaną miarę. W dnie 
słoneczne między godziną 11. a 14. można łapać na 
„wędkę: k-rpie, głowacice, lipienie, okonie, szczupaki, 
płotki, ezerwionki i bolenie — węgorza na wędkę noeng. 

W spraw*e sprowadzenia zwłok śp. Teofila 
Lenartowicza do kraju, był onegdaj bawiący w na- 
szem mieście dr. Asnyk, u prezydenta p. Mochna- 
ekiego, który przedstawił mu listy nieboszczyka, za- 
wierające ostatnią Jego wolę. ażeby ciało złożono we 
Lwowie na ementarzu Łyczakowskim. 

Dr. Asnyk zażądał udzielenia mn wierzytelnych 
odpisów tych listów, celem przedłożenia tychże ko- 
mitetowi krakowskiemu. 

P. prezydent miasta odniósł się już w sprawie 


sprowadzenia zwłok wieszcza do Lwowa, tak do ro 
dziny, jak i do komitetu pogrzebowego we Flo 
rencji. 

(m) Wystawa krajowa Konkurs na plany 


przyszłej wystawy krajowej został już rozstrzygnięty. 

Pawilon sztuk pięknych. Pierwszą na: 
grodę 200 zł. przyznano pP Zygmuntowi Go. gole- 
wskiemnu, dyrektorowi szkoły przemysłowej wa 
Lwowia, za projekt „Pracą“, drugą nagrodę 150 zł. 
p. Franciszkowi Skowronowi, architektowi we 
Lwowie, za projekt „Sztuce“. 

Pawilon przemysłowy. Pierwszą nagrodę 
150 zł. przyznane p. Alfredowi Kamienobrodz 
kiemu, architektowi we Lwowie, za projekt „Prze- 
mysł*, drugą nagrodę w kwocie 75 zł. p. Kszimie- 
rzowi Piekarskiemu, architektowi we Lwowie, za pro 
jekt „Naprzód”. 

Pawilon 
przyznano nikomu nagrody. 
wydział budowlany 


architektury. Dotychczas nie 


Roustrzygnie ostatecznie 


23) 


ZONA ZBRODNIARZA. 


POWIEŚĆ Z ANGIELSKIEGO. 
FRZEZ 


J- G. 


(Ciąg dalszy). 


Nadzwyczajna ta propozycja, oraz zimna 
krew, z jaką ją Ross wygłosił, wprawiła Esmon- 
da w zduwienie. I to miał być człowiek, którego 
przed chwilą uważał za nędznego tchórza. 

— A czy pan wiesz — rzekł po krótkiej 


4 zł. przyznano p. 


Pawilon szkolny. Nagrodę w kwocie 100 
Z. Dobrowolskiemu, archi- 
tektowi w Zakopanem, za projekt „Proserpina“. 
Pawilon rolnictwa. Nagrodę 50 zł. otrzy- 
mał p. Z. Dobrowolski, architekt w Zakopanem, 
za projekt „Juno“. 
Pawilon muzyczny. Pierwszą 
150 zł. otrzymał p. Franciszek Skowron, drugą 
nagrodę 50 zł. p. Ekielski, architekt w Kra- 
kowie. 


Pawilon dziennikarski. 


nagrodę 


Nagrodę 50 zł. 
przyznano architektowip.Krzyszowskiemu z Ko- 
łomyi, za projekt „Widokręg”. 

Pawilon leśno-łowiecki. Pierwszą na- 
grodę 50 zł. przyznano p. Janowi Zawiejskiemu, 
architektowi w Krakowie, za projekt „Prima vista“, 
drugą nagrodę p. Wirskiemu, architektowi we Lwowie. 

Wystawa nagrodzonych projektowi urządzoną 
będzie w Muzeum p'zemysłowem w ratuszu. Otwarcie 
wystawy nastąpi dziś przedpołudniem. 


Mianowania. Namiestnik zamianował oficjała 
rachunkowego namiestnietwa, Józefa Kwaśniaka, re 
widentsm ; asystentów rachunkowych uamiestnietwa, 
Gwidona Kwiatkiewicza i Władysława Zdziarskiego, 
ofiejałami; oraz porucznika przy 45 pułku piechoty 
Bronisława Sędzimira i praktykanta rachunkowego 
namiestaictwa Jana Milkowskiego, asystentam w do- 
partamencie rachunkowym namiestnietwa. 

Z Towarzystwa prawniczego iwo «skiego. 
W piątek d. 17. bm. o godz. 4. wieczór wygłosi 
odczyt p. dr. Marjan Ciesielski: „O Sonnenscheina 
p.ojekcie finansowania Kolei lokalnych.“ 

W niedzielę d. 19. bm. o godz. 4. popoł., od- 
będzie się walne zgromadzenie. Ktoby dotad nie 
otrzymał sprawozdania z czynności Wydziału za rok 


| 1892, raczy się zgłosić do sekretarjatu Towarzystwa 


— w 


| 


panzie — że, jeżeli który 2 nas drugiego prze- 


żyje, będzie oskarżony o morderstwo ?.. 


Emond zaczerwienił się 


pr ebył tr y y dnie. 
z a Z t ge 
Pan BIQ boisz ? zapytał Ross krótko. 


— Przyjmuję pańską propozycję — było . 


jedyną odrowiedzą 
ROZDZIAŁ XXIII. 
Pojedynek 
W dnia, w którym doktor opuścił dom 


| 


dsierżawcy w Surrey, pożegnała się i Irena ze . 


swoją opiekunką. 

— Gdybyś pani przynajmniej tak długo 
poczekać zechciała, dopóki Jonasz nie powróci — 
mówiła pani Ciyde. — Będzie się gniewsł na mnie, 


Stypendjum  Namiestnictwo nadało opróżnione 
stypendjum z galie. funduszu naukowego, przezna- 
czone dla kandydatów stanu lekarskiego rocznych 
210 zł., Stanisławowi Dobrowolskiemu, słuchaczowi 
U roku wydziału lekarskiego w Uniwersytecie Ja 
giellońskim w Krakowie. 

Ze sfer adwokackich. Dr. Leon Goldfarb, 
adwokat w Kołomyi, zasądzony został orzeczeniem 
senatu dyscyplinarnego w najwyższym trybunale we 
Wiednia, na jednoroczną suspenzję w wykonywaniu 
adwokatury. Na czas tei suspenzji substytutem jego 


mianowano p. dra Edwarda Milgroma, adwokata 
w Kołomyi. 

Temperatura. Baromeż idzie w górę Srednia 
temperatura w tym  ozasie była + 22°C., naj- 


wyższa -} 42°C., najniższa — 0 490. 

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły p0- 
litechnicznej : Wiatr będzie co do kierankn północny, 
co do siły słaby (2); średnia teruneratura doby 
obniży się do — 400, niebo będzie lekko zachmu- 
rzone, a wzgiędna wilgotność powietrza około 90 
proc.; opad śnieg nieznaczny. 

Dar. 
gminie Rakowiec, w powiecie lwowskim, ua Wewnę- 
trzre urządzenie szkoły, zapomogi w kwocie 100 zł, 

jubileusz papieski. Dnia 10. bm. zawiązał się 
komitet celem uczczenia w Stanisławowie jubilenszu 
O,ca św. Komitet ten uchwa ił, iż w dzień jubileuszu, 
tj. w niedzielę d. 19. bm, odbędą się we wszystkich 
tamt. kościołach uroczyste nabożeństwa, wieczorem zaś 
dnia tego w sali teatralnej uroczysty wieczór na 
cześć Ojca sw. Program wieczorku tego wypełnią: 
Wstępne słowo wypowiedziane przez Wejciecha hr. 
Dzieduszyckiego, „Te Deum“, odśpiewane przez Tow. 
muzyczne im. Moniuszki, „Marsz papieski“, odegrany 
przez muzykę wojskową „Psalmy“ i „Mnoheja lita”, 
odśpiew. ne po rusku. Uroczystość zakończy przemó!: 
wieniem ks. biskvp Kuiłowski. 

Z Wiednia donoszą, że w niedzielą odbyło się 
tam zgromadzenie, zwołane przez urcybractwo św. 
Michała na cześć papieża. Około trybuny ugrupowana 
były stowarzyszenia katolickie z chorągwiami. Hr. 
Stanisław Tarnowski miał odczyt pt.: „Ueber die 
wissenschaftliche Bedeutung Leons XIII.“ Arey 
tiskup ks. kardyuał łruscha podniósł w końcowej 
mowie, że wszyscy katolicy dążyć muszą do tego, 
ażeby papież, jako głowa Kościoła, wolny był i nie- 
zawisły. 

Na uroczystość przybyła arepksiężua Marja To 
resa, kardynałowie Gruscha i Galimberti, 
sprawiedliwości Schoenboru i wielu posłów. 

Z powodu śmierci Al. Morg:nbssser» zebrał 
się wydział tow. Bratniej pomocy i Czytelni poiskiej 
w Czerniowcach i uezciwszy pamięć nieboszczyka 
przez powstanie z miejsc, powziął następnjące nchwa- 
ły: 1. Wysłać z łona wydziału deputację dla wyra- 
żenia współczucia rodzinie. 2. Zamiast wieńca na 
trumnę założyciela i honorowego członka towarzystwa, 


minister 


ustanowić jednorazowe stypendjnm imienia śp. Ale 
ksandra Morgenbessera w kwocie 25 zł., wypłacić 
się mające ubogiemu uczniowi tamtejszych szkół 


Średnich, narodowości polskiej. Na pogrzebie wystąpić 
in Corpore ze Sztaudarem towarzystwa, oraz upo- 
ważnić jednego z wydziałowych do przen ówienia nad 
grobem. Ione stowarzyszenia i instytucje polskie 
w Czerniowcach, pospieszyły również z objawami 
hołdu dla p mięci nieboszczyka. Koło pań na Buko- 
winie złożyło na trumnie wspaniały wieniec z czarnemi 
wstęgami i napisem: „Zasłużonemu mężowi“. Towa- 
rzystwo „Sokoł“, złożyło również wieniec z wstęgami 


o barwach narodowych i napisem: „Sokoł bukowiń: ` 


ski — Czołem zasłudze*, Redakcja Gazety polskiej 


gdy pani pozwolę odejść bez pożegnania się 
z nim. 


— Pozdrów go pani odemnie — odparła 
Irena, wciskając w rękę poczciwej kobiecie ban- 
knot dziesięciofantowy — ale w istocie dłużej 


pozostać nie mogę. Byliście bardzo dobrzy dla | 
biednej niescajomej, pozwól więc pani, że cię 
wynagrodzę tak, jak mogę obecnie. 

— Dokąd się pani udajesz? — zapytała 
pani Clyde wzruszona. 

— Muszę się pari przyznać, że sama jeszcze 
nie wiem — odpowiedziała Irena smutnie. 

— Rzadko można znaleźć istotę tak bəz- 

bronną i tak pozbawioną opieki i pomocy, jak 
ta — mruczała poczciwa kobieta, spozlądając za 
oddalejącą sią Ireną. 
Pani Esmond tymczasem szła przez najwię- 
malowniczą część miejscowości, w której 
Do dworca kolei były 
dobre trzy angielskie mile. Irena mimo, iż była 
jeszcze bardz: osłabion4, postanowiła udać się 
tam picszo. Po drodze mogła przecież wypoczy- 
wać do woli gdyby się uczuła zmęczoną. 

Nagle, na skręcie drogi, ciągnącej sie przez 
lae, przed jej oczami ukazała się niewielka po 
lanka, przez którą przepływał szemrzący cicho 
strumyk leśny, tworzący w jednem miejszu mi- 
niaturowy wodospad, w którym słońze przeróż- 
nemi igrało barwami. 


cej 
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icena spog'ądała na tən krajobraz z za- | 
cbwytem 
Był to cudowny poranek, słonko świeciło “ 


|| 
Cesarz udzielił z prywatnej swej szkatuły 
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DZIENNIK POLSKI z dnia 14. Lutego 1898 r. 


ofiarowała wieniec z napisem na wstęgach ozerwono- “ 


białych: „Dzielnemu patijocie”. Wieniee „Koła pol- 
skiego na Bukowinie“ nosi na wsięgach napis: 
„Pierwszemu prezesowi swemu“. Wszystkie powyższe 
instytucje wysłały nadto deputacje, która złożyły wy- 
razy współczucia rodzinie nieboszczyka. 

Samobójstwo. Franciszek Domański, 48 letni, 
adjunkt tabnli krajowej w Czerniowcach, odebrał 
sobie życie, przebiwszy się nożem. Domański cierpiał 
na obłęd prześladowczy i przed kilkoma dniami wy 
puszczony został z zakładu dla umysłowo chorych. 

Kaulbars © armji austrjackiej. Były attaché 
wojskowy ambasady rosyjskiej we Wiedniu, jenerał 
Kaulbars, ogłesił ostatniemi dniami w wydaniu fran- 
euskiem obszerne dzieło pt. „Armia austre-węgierska 
według dokumentów urzędowych i osotistych spo- 
strzeżeń.* 

Główna ezęść książki poświęcona jest organizacji 
różnych rodzajów broni, uzbrojenia, éwiczeniom itd. 
Ostatni rozdział, zatytułowany „Konkinzja*, traktuje 
o moralnych czynaikach i wartości armj, jako narzę- 
dzia wojennego. 

„Nie da się zaprzeczyć -—— pisze autor — że 
wyćwiczenie żołnierza w ogólności dokonywane jest 
racjonalnie i znpełnie odpowiada współczesnym wy- 
maganiom sztuki wojennej, Nie ulega również kwe- 
stji, że wewnętrzne walki polityczne, jakie wrą w 
łonie różnych narodowości monarchji, znajdują nieja- 
kie echo w armji; byłoby wszelako przesadą, mnie- 
mać że wpływ ich na wcjsko jest tak znaczny, iżby 
zachodziła obawa dezorganizacji armji. Owszem, ofice- 
rowie przejęwi są gorącem poczuciem obowiązku służby 
i honoru wojskowego, a armja austro- węgierska przed- 
stawia się jako dobrze skonstruowana organizacja, w 
której głęboko zakorzenione są zasady koleżeństwa i 
wzsjemuego poparcia, decydujące o sile armji.“ 

Baron Kaulbars podnosi dalej, że w Auslrji 
uczyniono wszystko, co moża dać rękojmię szybkiej 
mobilizacji: to tsż mobilizacja piechoty dokonaną być 
może w dniach 5, kawalerji w 2, artylerji w Y, od- 
działów pomocniczych w 9 dniach. 

„W ogóle“ Kończy autor, „przyznać należy, że 
armja austrjacka zupełnie słusznie zaliczoną jest do 
pierwszych w rzędzie wojzk cywilizowanych narodów 
i w najbliższej wojnie może być bardzo niebszpieczym 
przeciwnikiem : należy też uważać ją za jeden z naj- 
ważniejszych czynników przy z'łatwienin znajdują- 
cych się jeszcze na porządku dziennym kwestyj mię 
dzynarodowych.* 

Siła zbrojna Austro Węgier. O armji austrja- 
ckiej podaje urzędowy wojskowy organ następujące 
autentyczne daty: Piechota liczy 211.140 ludzi na 
stopie pokojowej, 985.040 zaś na stopie wojennej; 
jazda 49.780 i 87.510; artylerja 27.120 i 81.110; 
oddziały techniczne służba pociągowa i zakłady po- 
mocnicze 13.850 i 88.420. Doliczając do tego wyż- 
sze komendy z 3400 osobami i służbą w Bośnji o 
3000 ludzi, wynosi armja anustro-węgierska 326.040 
ludzi w pokoju, a 1,515.870 w czasie wojny. Do 
tego dodać należy 430 bataljonów po 1000 i 20 
szwadronów po 150 ludzi pospolitego ruszenie. 
Liczba koni wynosi w pokoju 57.700 w czasie wojny 
zaś 233.750. 


Zamaskowani mordercy. W Bernie stolicy 
Morawji, dokoneno temi dniami przy jednej z naj bar 
dziej ożywionych ulic, zamachu morderczo-rabunko - 
wego, który zuchwalstwem pomysłu i wykonaniem 
daleko wybiega poza pospolite tego rodzaju zbrodnie. 
Mianowie więczorem około godziny 6. zjawiły się w 
sklepie tamtejszego kupca Rosenthala dwa  zamasko- 
wane indywidua i zażądały pieniędzy. W kantorze 
znajdował się sam Rosenthal i trzech jego pomo" 
cników. Ponieważ tenże —- rzecz prosta — odmó- 
wił żądaniu, rabusie zaczęli strzelać z rewolwerów. 
Dwie kule ugodziły nieszczęsnego kupca i położyły 
go trupem. Dwie inne dosięgły dwu pomocników, 
raniąc jednego lżej, a dragiego Śmiertelaie. Gdy po 
tych strzałach bandyci zamierzali ujść z kantoru, 
przybył przypadkowo kuzyn Rosenthala, adwokat 
berneński dr. Hoze. [ jego poczęstowano strzałem, 
który go zranił w lewe ramię, poczem obaj  zbro: 
dniarze umknęli bez śladu. Zadziwiającoem jest, że 
w czasie tego napadu paręset robotników oczekiwało 
właśnie w podwórzu domostwa na wypłatę swoich 
zarobków we fabryce Rosenthala i że rozbójnicy tę, a 
nie inną porę dnia do napadu sobie obrali. 

Wspaniały korowód z pochodniami urządziła 
w sobotę minioną. jako w wigilię intronizacji nowo- 
mianowanego arcybiskupa ołomunieckiego, tamtejsza 
rada miejska z burmistrzem na czele na cześć ks. 
dra Kohna. Uczestników, niosących pochodnie i lam- 
piony różncbarwne, było przeszło 1200. Gdy ten 
tłum świetlany defilował przed psłacem  arcybisku- 
pim, nieprzeliczone masy publiczności wznosiły wi- 
waty na cześć księcia Kościora. Odbyły się także 
serenady śŚpiewackie, urządzone przez towarzystwo 
słowiańskie „Zerotin* i miejscowe stowarzyszenie 
Śpiewaków niemieckich. Z balkonu pałacu przysłuchi- 
wał się arcybiskup tym owacjom w towarzystwie na- 
miestnika Loebla i marszałka kraj. hr. Vettera. 

Karabin o najmniejszym kalibrze. Niemieckie 
przedłożenie wojskowe pozostaje eagle jeszcze w 
sfe ze „błogich życzeń“ pruskiego militaryzmu,i z 
biegiem dyskusji parlamentarnej, coraz większe tru- 
doości dla Kanel. Caprivvego wychodzą na jaw — 
a mimo to zə strony wojskowej wyłaniają się tam 
coraz to nowe postulaty dla armji niemieckiej. Zə 
w vgóle tą sprawą się zajmujemy i uważnie śledzi- 
my każdy objaw na polu coraz to nowych aspi- 
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ludzkim świecie, mie było wcale trosk i 
zmartwień. 

Dziwnem to było doprawdy, że podobnie 
urocze miejsce wybrał Wiktor Ross w celu 
śmiertelnego spotkania się z swoim najsaciętszym 
wrogiem, niegdyś przyjacielem. 

irens, zmęczona trochę, usiadła pod krza- 
czkiem leszczyny. aby wypocząć, gdy nagle 
uszu jej doleciał odgłos zbliżających się kroków. 
Pospieszaie ukryła się w gęstwinie, pragnąc 
się ukryć przed wzrokiem przechodnia. 

W tej chwili na kraju polanki ukazały się 
dwie postacie, a serce Ireny zabiło silnie, gdy 
w jednej z nich poznała doktora Rossa. 

Mężczyźni s których drugi dźwigał zwy: 
czajną szkatałkę, zbliżali się powoli do miejsca 
w którem odpoczywała Irena. W obawie, aby 
jej nie spostrzegł nieprzyjaciel, wcisnęła się je- 
szeze głębiej w krzaki. 
$. Minęło chwil parę, nim się odważyła wy- 
chyłić z liśi głowę, a widok tego co ujrzała, 
zamroził krew w jej żyłach. 

Dwaj ladzie stali do siebie odwróceni ple; 
cami, każdy z pistoletem w ręku. Najwięcej 
przeraziło ją jednak to, że w drugim mężczy- 
Żnie, który stał przy doktorze poznała tego, 
którego ciągle uważała za swojego męta przed 
Bogiem i ludźmi — Fryderyka Esmonda  , 
Za chwilę tych dwóch miało postąpić pięć 
sześć kroków napriód, odwrócić się 1 
wystrzelić do siebie. 

Ah! Otóż i pernszyli się. Raz, dwa, trzy, 
cziery, pięć, sześć! Jeszcze chwila, a wszyftko 
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a ptaszki Śpiewały tak jak, gdyby na tym mogło być straconem. Wiktor Ross i Fryderyk 
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powodem tego 
iż eo dziś uczynią w p:ń 

stwie niemieckiem, to prędzej później stanie się w 
monarchji austro- węgierskiej całkiem niechybnie. 

W tem przeto, co się nad Spreją dzieje, mamy po- 

niekąd przedsmak tego, co ewentualnie nas czeka. 

Wracając do sprawy, którą w tem miejscu za pisma- 

mi niemieckiemi przytaezamy, notujemy, iż pruski 

jenerał Witte wydał temi dniami uwagi godną bro- 

szurę „0 karabinie najmniejszego kalibru.“ W niej 

dowodzi autor, że państwa europejskie będę z m u- 

szone W najbliższej już przyszłości zamienić swoje 

obeene 7 milim. karabiny dla piechoty, na broń o 

kalibrze pięciomilimetrowym. W Chile 

— opowiada pan jenerał — robiono próby z 6 milm* 

karabinem, który, według zapawnienia wynalazcy. 

niesie na 6000 metrów, a na odległość 5000 m 

kula zdoła jeszcze przebić konia na wylot. W Ro 

sji znów zebrano zdumiewająco korzystne rezultaty 

przy próbach z 5 milim. bronią, która góruje nad 

8 milm. 2*/,, razy. Jedną z wielkich korzyści zaniej- 

szenia kalibru jest, zdaniem Wittego, możność zao: 

zatrywania w takim r-zie Żołnierzy w znacznie wię- 

kszą ilość patronów, gdyż one byłyby bez porówna- 

nia od teraźniejszych mniejsze. Wywody swoje koń- 

czy jenerał pruski twierdzeniem, iż te państwa, | 
które jeszcze nie zaprowadziły u siebie 6'/, milm. 
karabinu, będą musiały wkrótce zdecydować się na 
broń 5-milim. — czem wyprzedza olbrzymie inne armje 
europejskie. 

Kobieta-aptekarka. Czy należy kobietę przy- 
puścić do wykonywania zawodu aptekarskiego? - 0 | 
to kwestja, której na ogólnem zebraniu austr. Towa 
rzystwa aptekarskiego poświęcił swój wykład za- 
stępea dyrektora tego Towarzystwa dr. Robert Grii- ! 
ner. Powołał on się na mowę hr Kaunitza w 
parlamencie, żądająca, by kobiety z wykształceniem 
giwnazjalnem miały prawo trudnić się farmacją. Pre: 
legent doszedł w swych wywodach ostatecznie do 
wniosku, że jeżeli kobiety przypuszczane bywają do 
pobierania stndjów gimn: zjalnych, to tem samem po- 
winno się im pozwalać, by zbierały realne tych stu- 
djów owoce. Zasadniczo nie nie stoi na przeszkodzie 
temu, by Kobiety były aptekarkami. Obawia się dr. 
Griiner jedynie, czy to nie oddziałałoby szkodliwie 
na sytuację społeczną aptekarzy (?). Jestto kwestja 
socjalna — zauważył w końcu prelegent — nad 
którą trzeba się dobrze zastanowić. 

Po rosyjsku Na Wielkanoc rz. przybył do 
swoich rodziców, mieszkających w Chełmie, nezeń 
gimnazjum zamojskiego, spowiedź wielkanocną odbył 
u miejscowego wikarjusza ks. Jana Bernada i od 
niego na bilecie wizytowym otrzymał ołówkiem na- 
kreśłone zaświadczenie o odbytej spowiedzi, Świade- 
ctwo takie czysto prywatnej natury, zawsze i wszę- 
dzie wystarczało dla wiadomości katechety gimna 
zjalnego, który obowiązany jest prowadzić kontrolę, 
czy wszyscy nezniowie spowiedź odbyli. Ponieważ 
katecheta w Zamościu po Wielkanocy był chorym, 
świadectwa za niego odbierał inspektor. Tem, ode 
brawszy od wspomnianego ucznia bilet ks. B. i spo 
strzegłszy, że zaświadczenie jest po polsku, denuncjo 
wał księdza do policji. Za to skazał ks. Bernada jen. 
Hurko na sześć miesięcy do klasztoru w Pińczowie, 
z pozbawieniem pensji za cały czas i prawa odpra- 
wiania mszy !!! 

Cholera w gub. podolskiej. W ciągu pierwszej 
połowy styczuia epidemia w gub. podolskiej znacznie 
osłabła. Od d. 8. do 18. stycznia umierało na cho- 
lerę przecięciowo po jednej osobie, a rzadko kiedy 2; 
wypadki zachorowania również nie przekraczały tych 
cyfr, pozostawało zaś z dnia na dzień chorych od 
10 do 16 osób. W dniu 6. (18.) zm. biuletyn urzę- 
dowy wykazywał 1 wypadek zachorowania, 6 wy- 
zdrowień, a remanent chorych 6. W dniu 9. (Ż1.) 
wyzdrowiała reszta chorych, a biuletyny zostały za- 
wieszone i dotąd ich nie wznowiono. 

Cyrk-menażerja. Znauy handlarz  hamburski 
dzikich zwierząt, Karol Hagenbeck, zamierza zbudo- 
wać w Chicago. na czas wystawy, olbrzymi cyrk- 
menażerję. Sam budynek kosztować ma 425 000 m., 
ogólay zuś koszt przedsiębiorstwa wyniesie 1,600.000 
marek. Oprócz 5000 miese siedzących, cyrk mieścić 
będzie do 40.000 widzów. Hagenbeck występować 
zamierza z 80ma sztukami dzikich zwierząt różnego 
gatunku, wyprowadzając na arenę po 20 sztuk je- 
dnocześnie. Niedźwiedzie będą tu linoskokami, lwy 
ząś przejeżdżać się mają na wozach rzymskich, cią- 
gnionych przez tygrysy. 

Pożar domu obłąkanych, W Dower w An- 
glji spalił się dom obłąkanych. Pożar wybuchł w 
orli, w której znajdowały się kobiety. Straż ogniowa 
wyłamała natychmiast wszystkie drzwi, prowadzące 
do cel ale obłąkani nie rozumiejąc strasznego nie- 
bezpieczeństwa jakie im groziło, nie chcieli ruszyć się 
z miejsca skutkem czego z 48 chorych, tylko czte 
rech zdołano ocalić. a reszta znalazła śmierć w pło- 
mieniach. Cały gmach był zbudowany z drzewa, 
dla tego niepodobieństwem było stłumić ogień, a co 
gorzej, od niego zajął się też sąsiedni dom ubegich, 
z którego 100 starców i kalek z wielkim trudem 
pOwy noszono. 

Korynt-anie. Niesłychane wrażenie sprawiło w 
Londynie zaaresztowanie Bekretaraa i dwóch slużą 
cych klubu „Korynekiego*, jednego z najwięcej po- 
ważanych, arystokratycznych, mieszczącego się w re- 
zydencji własnej na skwerze St-James's, gdzie stoją 
pałace Norfulków, Derbych, Spencerów itp. Policja 
zwracała oddawna piluą uwagę na osoby, uczęszcza- 


racyj militarnych w Niemczech, 
głównym okoliczność 


Esmond stali na przeciwko siebie; w tej chwili 
jednak przeszył powietrze dziki okrzyk rozpa- 
czy. Obydwaj drgnęli i spuścili w dół pisto'ety, 
spostr egłszy Irenę drżącą, bladą przestraszoną, 
ale piękną, jak wizja uroezu, która wyskoczyła 
z kryjówki i stanęła pomiędzy nimi 

— Przez Boga żywego, nie strzelajcie ! 

Gorzki nśmiech osiadł na ustach Esmonda 
i pałającemi z gniewu oczyma patrzył na Irenę. 

— Czy pani aż tutaj przyszłaś za swoim 
kochankiem, aby mnie prosić może © darowanie 
mu żyeia i zaniechanie zemsty? — zapytał 
szyderczo. / 
Spojrzała na niego z wyrzutem; nie mogła 


silnie zraniły ją niesprawiedliwe słowa ukochane- 
go męża, : 

— Posłuchaj mnie, Fryderyku! =. Ones 
wskazała na Rossa — nie jest moim ko- 
chankiem; tego ci mówić nie wolno. 

— A czy zechcesz mi pani powiedzieć, jaka 
tajemnica was łączy ? — zapytał Esmond stra- 
szny m głosem. + Mów pani, ja ci rozk agsu- 
ję! Dowiedź mi, jeżeli umiesz, iż jest dla ciebie 
niczem| A może ukrywa on jaką twoją ta- 
jemmiecę ? | 

Irena zadrżała przed strasznym wzrokiem 
męża, który to zauważył 
idzę, że ona odpowiadać nie chce, | 
zwracam się przeto do pana, doktorze i proszę, | 
cdpowiedz mi, gdyż inaczej w łeb ci strzelę, jak | 
psu. Jakie was łączą stosunki ? | 


Uśmiech oburzenia, połączonegoz szyderstwem, 
zaigrał na ustach doktora: 


| 
biedaczka prawie utrzymać się na nogach, tak | 


PCA OZON 


jące do „koryntjan*, zwłaszcza o spóźnionej porze, i 
miała swe podejrzenia. Nie śmiała jednak wtargnąć 
do klubu. Dopiero Jażalenia, wniesione przez lorda 
Egertona of Tatton i panią*isnbeię Olarence, sąsiadu- 
jących z klubem, wywołało  przytrsymanie ofńcja- 
listów i ich ksiąg biurowych. Zdaje się, ke klab był 
poprostu miejscóra najmniej romantycznych schać-sk.. , 
urozmaicanych grą hazardowną i tańcami, 

Z życia towarzyskiego. W ubiegłą sobotę po- 
błogosławiony został we Lwowie w kościele Domi- 
nikanów związek małżeński między panną Eugenja 
Fedorską, a p. dr. Stanisławem Korytko, 
kandydatem adwokatury. 

„_ t Marja Praun, żona naczelnika straży ogniowej 
miejskiej, matka artystki sceny naszej, zmarła w so- 
botę o godz. 9 wieczór. 

Nekrologja. Marja z Kotkowskich Li p czyń- 
ska właścicielka dóbr Karniowa. zmarła tamże d. 
10. bm. Była ona wdową po śp. Ignacym Lipczyń- 
skim, znanym patrjocie i więźniu stanu, który na- 
stępnie w początkach ery konstytweyjnej czas jakiś za. 
siadał w Sejmie krajowym. — Dr. Tytus Fierich, 
emeryt. fizyk powiatowy, właściciel dóbr, zmarł w 
Nowym Sączu w 82 roku życia 

Nabożeństwo żałobne. Staraniem komitetu ga- 
licyjskiego Towarzystwa gospodarczego odbędzie się 
w tutejszej katedrze we wtorek o godzinie 10'/, rano 
żałobne nabożeństwo za spokój duszy Ś. p. Leona 
księcia Sapiehy. 

Bawi we Lwowie dr Sedlak, jeneralny se- 
kretarz wystawy czeskiej w Pradze, który położył 
tam wielkie zasługi i kył po prostu duszą wystawy. 
Razem z nim przybył dr. Kizizik, również czło- 
nek komitetu wystawowego. Obaj ci panowie przy- 
byli do Lwowa celem poinformowania się o stanie 
prae około wystawy. Miłych gości serdecznie wczoraj 
witano. 

W kasynie miejskiem odbyl się ostatni w tym 
karnawale wieczorek z tańcami, Tańczono do rana 
w 60 par. 

XXVII. sekcja wystawy krajowej odbyła oneg- 
daj posiedzenie pod przewodnictwem dra Ludwika 
Kubali, który powitał przybyłych z Krakowa pp. 
dra Smolkę, Pawlikowskiego i Asnyka. 

| Z kolei p. Gubrynowiez przedstawił wnio- 
ski w sprawie urządzenia działu księgarskiego. Księ- 
garstwo ma być pomieszczone w jednym wspólnym 
pawilonie, w którym pomieszezone będą wydawnictwa 
księgarskie Osobno  pomieszczone będą zbiorowe 
dzieła Kraszewskiego, wszystkie wydania Mickiewi- 
cza itd. Co do okresu, z którego mają być zebrane 
wydawnictwa, jakoteż co do sprawy reprezentowania 
literatury w ścisłem tego słowa znaczeniu nie po- 
wzięto uchwały stanowczej. Inicjatywę w tej sprawie 
pozostawiono komisji specialnej. 

Referent komisji dziennikarskiej, p. Platon Ko- 
steoki, wnosi, aby uwolnić wystawców dziennikar- 
skich od opłat i nstanowienie jury dla pismiennictwa 
lndowego, złożonego z pp. Skałkowskiego i Meruno- 
wieza. Wszystkie pisma wystawione będą w trzech 
egzemplarzach — a to pisma, wychodzące w polskim 
i ruskim języku na całym świecie. Na wystawie 
urządzoną będzi: czytelnia stała, 

Wnioski te przyjęto i wybrano komisję, która 
zastanowić się ma mad tem, czyli dział literatury 
polskiej ma być osobno na wystawie reprezentowaŁy, 

W dalszym ciągu p. Trzemeski przedstawił 


projekt, aby dla całej XXVIII grupy postawiono 
osobny pawilon ze światłem górnem. Projakt ten 
przyjęto a nadto przyjęto do wiadomości spis wy- 


staweów z działu fotografji i rytowsietwa, 
rych ma być wystoswane zaproszenie. 

Do jury w tym dziale wybrano pp. Szuberta i 
Miena z Krakowa, Rychnowskiego i Trzemeskiego ze 
Lwowa. 

W końca przyjęto program dla działu introliga- 
torstwa, przedstawiony przez p. Getritza, a do 
jury powołano pp Wierzbickiego i Starzeckiego ze 
Lwowa a Szrama z Krakowa 

W końeu uchwalono program, przedstawiony 
przez p. Neu mana dla działu drukarskiego i lito- 
graficznego. Do jury w tym działa powołano ze 
Lwowa pp. Totschindlera i Przyszlaka; powołanie 
członków z Krakowa pozostawiono Stowarzyszeniu 
tamt. drukarzy. 

Pomimo kilkudniowej odwilży, chodniki na 
wielu ulicach mie są jeszcze dotychczas należycie 
oczyszczone. Otóż zwracamy ua to uwagę policji, 
która powinna wydać policjantom polecenie wzywania 
ssróżów do natychmiastowego usunięcia błota i Śniegu. 
Zə nie jest to rzeczą tak trudną, mieliśmy niedawno 
dowód, gdy wskutek nakazu policyjnego nawet: pod- 
czas silnych mrozów wszystkie chodniki w je dnym 
dniu były oczyszczone. 

, Za przekroczenie ustawy e odpoczynku nio- 
dzielnym, pociągnęła onegdaj policja do odpowiedzial- 
ności kilkunastu knpców żydowskich. Odnośne relacje 
odesłane zostaną do załatwienia i ukarania winnych, 
magistratowi. 

Policja pociąguęła do odpowiedzialności pewnego 
Żydka który przedstawiał się jako ajont policyjny i 
to w rozmaitych celach. 

Kronika brukowa. Po mieście kręci się jakiś 
złodziej, dotychczas niewyśledzony, który przedsta- 
wiając się jako posługacz publiczny, chodzi po do 
mach i wyłudza suknie od służb dawców.  Jestto 
brunet, liczący około lat 35, wzrostu niskiego, 

Aresztowano chłopaka szewskiego Jędrzeja Hut- 
sera, który wczoraj rano przy studni na ul. Ormiań. 


do któ- 


— Mnie mówić nie wolno — odparł. — 
Przysiągłem uroczyście tej pani, że przez moje 
usta nie przejdzie ani jedno słówko, jeżeli ona 
wyrażnie mi tego nie każe. 

Śmiertelna cisza zapanowała na chwilę. 

Nie mamy więc poco tracić dłużej cza- 
su — odparł Esmond. — Ustąp na bok, milady 
1 pozwól mnie i temu panu, abyśmy... 

= O! nie, nie, nie! — zawołała Irena, 
padając na kolana przed mężem. — Pojedynek 
ten nic może przyjść do skatku. Nie możesz 
życia twego poświęcić za moje, Fryderyku, ani 
ty, doktorze Ross. Nie będę dalej ukrywała 
prawdy i odsłonię ci tę straszną tajemnicę, którą 
doktor Ross przypadkiem podchwycił i przy- 
siągł, że jej nigdy nie zdradzi. Tak... to... jest... 
o jakżeż mi trudno wymówić te straszne słowa... 
muszę... muszę jednak... Ja.. Fryderyku.. nie 
jestem twoją żoną wobec prawa! 

Piorun, spadający z jasnego nieba, lub prze- 
paść, otwierająca się nagle pod stopami Esmon- 
da, nie wywarłyby na nim 2 pewnością tego 
wrażenia, jakie na nim zrobiły słowa Ireny. Za- 
czął nie wi rzyć swoim własnym nszom. 

— Jakto? Ty nie jesteś moją żoną wobec 
prawa? — zawołał — chyba źle słyszałem! 

— Tak jest! Nie jestem nią — odpowie- 
działa Irena, zalewając się potokami łez. 

Nastąpiła chwila przykrego nad wyraz mil- 
czenia. Esmond wypuścił pistolet z ręki. 


(Dokończenie nastąpi.) 


J. Iahnatowicz, ESENCJA MIĘTOWA.DO PŁUKANIA UST, proszek roślinno 
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skiej dzbańkiem zranił silnie w głowę Annę Krycz. 

Tomasza Trzaskę, jednego z najniebezpieczniej- 

*zych rzeżimieszków lwowskich, odstawiono wczora 
o sądu farnego. Popełnił on w ostatnich dniach 
silka śmiałych kradzieży. 

Lwy na morzu. Przed kilku dniami parosiątek 
„Marie Louise“, odpłynął z Rewla do Lubeki, a mą 
nim pogromca lwów, I. Seeth, ze swemi lwami i 
końmi. Statek „Marie Louise“ odbywał bardzo więżką 
drogę; silne burze przerzuciły go z pobrzeża szwadź 
kiego wszerz morza Bałtyckiego da brzegów pruskich, 
gdzie masisł schronić się w przystani Neufahrwasser. 
W czasie drogi stał na pokładzie wagon popromcy, 
ważący 5000 kilo, pod którym wskutek kołysanie się 
okrętu, załamały się osie. W środku tego wielkiege 
wagonu, Stała klatka z lwami, po jednej stronie: tejże 
były umieszczone dwa konie (Ponny), po drugięj dwa 
piękne wielkie dogi. Wskutek bujania się Btatku, 
klatka się obluzowała i przy silnem pochyleniu ude- 
rzyła o drzwi wagonu, które się wyłamały i nie- 
wiele brakowało, by klatka wraz z lwami stoczyła 
się do morza. Gdy za chwilę okręt na drugą stronę 


się przechylił, klatka również potoczyła się z powro: | 


tem, obalając sobą konie. Jeden z nich upadł tak 
nieszczęśliwie, iż głowa jego znalazła się przy kra: 
tach klatki, co widzac lew, jednem uderzeniem łapy 
lewą stronę głowy mu rozszarpał. Konia dla skró- 
eonia męczarni wrzócono do morza. Doprowadzająć 
wszystko do dawnego porządku, co z trudnością 1 
niebezpieczeństwem miało miejsce, dostrzeżono iakż» 
brak jednego z dogów. który widać niewiadomo kiedy, 
spaść musiał z pokładu w morze. 

Z aforyzmów urzędnika pocztowego. 

Kobieta zamężna — to list, doręczony według 


adresu... , 
Panna —- to list jeszcze niewyprawiony... 
Wdowa — to list, który z powadu nieobecności 

adresata, czytany bywa przez wszystkich i jeszcze 

niektórych... 


Kokietka — to list otwarty... 
Stara panna — to list, wysłany poste restante, 


przez nikogo nieodebrany. często zapomniany na 
ZAWBZE... 
ACZ Z ZE EZ NOTE: sa 
Szładki. Na fundacje imeula Ta 'eusza Ko: 


ściuszki p, T. U. 1 zł. r 
Na weteranów z roku 1530/31, nadesłał p. dr. Btani- 
sław Ruczka jako składkę z okazji nabożeństwa: zu pole- 
głych w Niżankowicach 31 zł. 70 et. 
Na pomnix Teofila Lenartowicza na- 
desłał p. Władysław Polakiewicz z krausbergu zebrane na 


kolacji u p. H. 1 zł. 60 ct — Panie Jadwiga i Wanda 
Marszałkiewie» 5 zł. — Wraz z poprzednio wykazanemi 
83 zł, 60 ct 


Magistrat ogłasza, że oprócz posady zarządcy wię: 
zień przy sądzie krajowym wa DLwewle, względnie przy 
innym sądzie Kolegialnym we wschodniej Galicji z terminem 
podań do 15. lutego 1893, majacych się wnieść do pre- 
zydjum tegoż sądu, wakuje wiele inmych posad manipula- 
oyjoyoh nrzędników i sług po za granicami kraju, zastrze: 
żonych dla wysłużonych poduficerów. | k 

Bliższej wiadomości 00 do warnnków i „dotacji 
można w 1V. dep. mag. 

W Kasynie miejskiem 15. b. m pogadanka 
rzy śłedziu. W zabawie tej biorą udział także i panie 
nzyka 30. pułku. Początek © godz, 8. wieczór. À 
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Zapiski zamiejscowe. . $ 

Stanisławów. Ciągnienia losów miasta Stani- 
sławowa, 42 z rzędu, odbędzie się w środę, dnia 15. 
lutego rb. o godzinie 9 ra © w sali posiedzeń magi- 
stratu. Ciągnienie to według planu umorzenia obej" 
muje 945 losiw, z tych jeden los z wygraną 9000 
zł, dwa losy po 150 zł, sześć losów po 50 zł. i 
935 losów po 25 zł. Razem wygrane wynoszą 
38.575 zł, 


powziąć 


Z działu medycyny. 

Do najczęściej objawiajęcych się słabości należą 
chroniczne choroby nosowe i innych okolie błony 
śluzowej górnych dróg eddechowych i są, jak najno- 
wsze czosy wykazują, nie zawsze bez znaczenia, lecz 
często powodują rozstrój w innych ważnych orga- 
nach, a nawet oddziaływują na całość ustkąja ludz- 
kiego. Tak zwane patelogiczne objawy re gkBy jne, 
jak ból głowy, migrena, ciążenie głowy — łzawienie 
się óoz, kaszel — cierpienia nerwowe, astma, Osła: 
bienie pamięci i tym podobne, powstają często z cho- 
rób nosa. Z powodu uporczywości podmiotowych 
' dolegliwości, badania iej choroby było jednym z naj- 
niewdzięczniejszych działów na polu medycyny, jak- 
kolwiek nieraz i pomyślnym uwieńczone były sku- 
tkiem. Wdmnchiwanie różnych proszków, penzlowa- 
nie i przepłukiwanie rozczynami lekarskiemi, wie 
zawsze prowadziły do skutku, A nawet badania zapo- 
mocą gplwanokaustki nie dawało dokładnych rezulta- 
tów. Galwanokaustyka w każdym razie jest prawie 
jedynym srodkiem, energiezny skutek wywierającym 
na głębiej położone warstwy tkanek, podczas gdy 
inne środki lecznicze dotykają zazwyczaj tylko po- 
wierzebnego pokładu błony śluzowej, a glębszych 


od dawna istniejących chorobliwych części nie 
dosięgają. > 
Pomyślny rezultat, jaki masowanie w innych 


częściach osiągnęło, spowodował, że dr. Karol Laker, 
docent nniwersytetu w Gracu, wpadł na pomysł, aby 
do chronicznych chorób błony ślazowej zastosować 
skutecznie marnowanie. Dr. Laker nazywa sposób 
swego postępowania „wewnętrzne masowaniem bło- 
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ny śluzowej (Innere Schleimhautmassage) i w cha 


robach iwsowych postępuje w sposób następujący : 
Sondę, której guz owinięty jest watą, napo 
jong kokainą lub innemi rozczynami, wprowadza do 
nosa i wgprężywszy jak najsilniej mięśnie ramienia, 
wykonuje jednostajne wibracje (kurczowe niejako 
drgania, około wstawu łokviowego, jako punktu 
obrotu), które za pomocą guza sondy zostają na 
błonę śluzową przeniesione. Podczas gdy „wykły 
rodzaj masowania siłą woli naszej, na różny stopień 
mocy zmieniony być może, rozchodzi się w tym 
wibracyjnem masowaniu li tylko o krótkie, jedno 
stajne, ale w jak największej ilości, nader szybko 
po Sobie następujące dotknięcia, które pojedyńczo 
wzięte już wływowi woli ludzkiej podlegać nie 
mogt. Jednostajność zatem tych kurczowych nie- 
jako uderzeń, jest majgłówniejszyą rzeczy, gdyż 
w przeciwnym razie ażda niejednostajność, każde 
uderzenie zby, mone, pacjentowi nader boleśnie 
uezqć się daje. Przy należyte ćwiczeniu i bie- 
głośwj można delikatne uderzenia te z taką wy: 
konywać jednostajnogeją, że różnica czasu pomiędzy 
parami po sobie nasiępującem. Wibracjami, zaledwie 
tao CZĘŚĆ sekundy WYNOSI, tak, że w jednej minucie 
600 do 2000 wibracyj wyko ać można Naturalnie, 
że pierwej należy się dokładnie zorjentowuć i zbadać 
zapomocą lusterka i sondy, Wnętrze nosowe, co do 
obszerności i zatrzymać to wszystko dokłudnie w pa- 
mięci, ponieważ przy tej operacji li tylko uczucie 
dotyka końców paliów i obrazowe przywodzenie 
sobie poprzednieg? badania wnętrza nosa, Objaśnić 
może rozmaite przeszkody, næ które natrafia sonda, 


a także daje do pozna'ia te części błony Śluzowej, | etwemt prezydenta 


na których sonda dłużej zatrzymać się mus. Pod- 
ozas tych drgających poruszeń, sonda dotyka się 
zwykle większej ©zęści- uhorego- miejsca błony śluzo- 
wej a przez ciągłe powtarzanie tej czynności, na- 
całkowite polepszenie chorych części -tejż 


stępuje 


błony. Główna wartość tego wibracyjuego postępo- 
wania polega na tem, że działa ono skutecznie aż 
do najniższych warstw błony śluzowej, w całej jej 
rozciągłości. . Tego rodzaju masowania wewnętrznego 
zastosować należy przy chronicznych chorobach no- 
„sowych, a zwłaszcza przy tych choroba h, które po 
wodują zmniejszenie przestrzeni oddechowej i przez 
to jedynie, lub za pośrednictwem dróg nerwewych 


najrozmaitsze nieprzyjemne wywołują objawy refs- 


ksyjne (Refeksńeurosy), W najczęstszych wypać- 
kach trwa ta operacja około 5 dni, podczas czego 
następuje znaczne polepszenie, objawiające się opa- 
daniem części nabrzmiałych i zwiększaniem się prze- 
wodu nosowego, aż wreszcie następuje trwałe po- 
lepszenie, dające się tem poznać, że zaziębienie 
(katar) coraz rzadziej występuje. W  pizeważnych 
wypadkach okazuje się też prócz chronieznego zapa- 
lenia tejże błony, równe zapalenie z tyłu leżącej 
gardzieli, 6ó też często bywa także pośrednim po- 
wodem chronioznego bolu uszu W wszystkich tych 
wypadkach, zastosowanie metody dr. Lakera okazało 
się nadzwyczaj zbawiaunem. 

Alfred Fricd, słuch. med, w Gracu. 


Wiad mości literackie i artystyczne. 


Reportoar teatralny. W teatrze br. Skarbka: 
Dziś we wtorek przedstawienie składane i drngi i 
ostatni gościnny występ miss Annie Abbott: Rozpocznie 
„Schadzka“, komedja w 1. akcie Zygmunta Przybyl- 
skiego; nastąpią produkcje wiss Annie Abbott; za- 
końeży „Joasia płacze, a Juś się Śmieje”, operetka 
w 1.akcie J. Offenbach a, w przekładzie Wł. A. An- 
czyca; jutro w środz „Kawaler z fiołkami", komedja 
w 4. aktach Moser'a. 

Z teatru. (Onegdajsze popcłudniowe przedsta- 
wienie „Nocy w Wenecji“ było interesujące ze wzglę- 
du na debiut p. Hoffmanna, którego znamy jako 
doskonałego baletnika, a któregu mieliśmy sposobność 
wczoraj poznać jako śpiewtka. 

Pan H.ffmann ma głos miły — w wyższych 
tonachi nawet bardzo dzwięczny i miły, choć w całej 
pełni s powodu tremy nie mogliśmy go poznać. 
Ruchy pełne gracji i dobra gra sprawiły, „że debiut 
wypadł wcale korzystnie. 

Taatr był szczełnie zapełniony. 

Wieczór ujrzeliśmy „Wejście w świat“ — sztu- 
kę, która zjednała sobie zupełną sympatię wśród 
naszej publiczności. Artyści grali, jak + ip poprzednio 
wybornie: Fiszer, Zboiński i Woleński, zbierali hu- 
czne oklaski — dzieląc się niemi z antorem, który 
był obecnym na przedstawieniu. 

Na dzisiejszy wieczór zapowiadają afisze produ 
keje Misz Annie Abbot, fenomenalnej Amerykanki, 
The little Georgia Magnet. 

Przypominamy, jaką niezwykłą 
dziły występy Miss Abbot w Berlinie przed kilku 
laty. Piękna Amerykanka posiada fenomenalną siłę, 
której nikt nie jest w stanie pokonać Siła fizyczna 
jest u niej absolutnie. wykluczona, gdyż niepodobna, 
by się mieściła w jej drobnej postaci. 

Aparatów zaś ładnych nie używa, a produkcjom 
swym pozwala się wszystkim przypatrywać z bliska 
iw tym celu zaprasza na przedstawienia pp. leka: 
rzy, profesorów i t. d., ażeby skonstatatowali, że 
szarlatanerja nie gra ta woale „żadnej roli. 

Siłę swą — jak twierdzi — magnetyczną, prze- 
lewa Miss Abbot na osoby trzecie. Dotyka n. p. 
małego chłopaka rękami, a wówczas nikt nie jest w 
stanie z miejsca go ruszyć. 

Inne jej ekaperymenta wzbudzały 
zwykły podziw wszędzie. 

Józef Popowski. „Narodowość rasa (słowiano- 
flstwo-pansluwiam). W. Krakowie. Str. 120. 

Pan Józef Popowski, znany z licznych prac lite 
rackich, przeważnie treści politycznej i wojskowej, 
obdarzył nas pod powyższym tytułem nowę pracą, 
która dla swej aktualności znajdzie niechybnie wielu 
czytelników. 

Wobec wzbierającego w społeczeństwie rosyj- 
skiem prądu panslawistycznego, znajdującego mniej 
więcej starowcze i wyraźne poparcie w tamecznych 
st»raeh decydujących, każda praca, skierowana prze- 
ciwko niemu, odsłaniająca bezpodstawność jego uro: 
szczeń, bndzić będzie niezwykły interes nietylko w 
kołach fachowych polityków, de których i gam autor 
należy, ale i w każdym inteligentnym człowieku. 

Celem tej pracy jest przekonać mniej obznajo- 
mionych z pr eszłością i stosunkami rosyjskiemi, za- 
równo przeciwników, jak i pezyjaciół Rosji, iż Uro- 
szczenia jej do zjednoczenia, lub przodownietwa w 
świecie słowiańskim nie mają najnrniejszej analogii 
ze zjednoczeniem Włoch, lub Niemiec, na co tak po- 
chopnie lubią się powoływać autorowie i publicyści 
rosyjscy Z obozu panslawistycznego. Zjednoczenie obu 
tych państw było narodowem, a ziednoczenie Słowian 
byłoby — rasowem. Analogicznem z jednością polity- 
czną Słowian byłoby zjednoczenie w jeden organizm 
polityczny narodów germańskich, lub romańskich. 

, Ponieważ podstawą rozwoju cywilizacyjnego, lub 
politycznego, anawa całkowitego odrodzenia: niektó 
rych narodów stała się, tak silnie w naszym wieku 
rozbadzona, idea narodowości, przeto autor nie widzi 
najmniejszego racjonalnego powodu do Sanksnia talie 
wej w rasowości. Gdybyśmy na tej nowej podstawie 
chcieli oprzeć prapszłą organizację, lub ugrupowanie 
państw europejski: h, musielibyśmy uasamprzód prze- 
prowadzić ścisłą anafżę" części składowych każdegu 
narodn i wyeliminować zeń wszelkie pierwiastki ob- 
corasowe Byłaby to praca conajmniej bezcelowa. 
Samo przecież społeczeństwo rosyjskie rozwinęło się 
i spotężniało przez asymilację licznych żywiołów rasy 
mongolskiej. 

Dla mdowodnienia powyższych / twierdzeń, Autor 
powołuje się na pisarzy rosyjskich, jak A. Szezapow, 
M. Kostomarow, Dobrolubów itp., z których przyta- 
cza obszerne a nader zajmujące ustępy Nieobznajo- 
miony z literaturą rosyjską, odczyta ja z wielkiem za- 
jęciem i wzbogaci szozupły zazwyczaj zasób swych 
wiadomości: o Rosji Niemałą zaś zachętą do prze- 
czytania tej pracy jest piękny, lekki styl i talent li- 
teracki, z jakim p. Popowski potrafił najróżnorodniej- 
szy matarjał z historji, etnografji i polityki ująć w 
ramy jednej niezbyt obszernej+ pracy. Załować tylko 


sensację wzbu” 


również nie- 


należy, że, odpowiednio do jej tytułu, spostrzeżeń | 


i wywodów historyków (Szczapow. Kostomarow), lub 
krytyków z zakresu literatury (Dobroelubow) nie uzu- 
pełnił p. Popowski studjami nad etnografją rosyjską, 
do czego niedawno wyszła. 4 tomowa Istorja russ- 
koj etnografii (Petersburg, 1890—1891) A. N. Pry- 
pinada, dosiarczyłaby mu wielu cennych wskazówek i 
nader obfitych wiadomości. Al. Sz. 
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Z Tzby sądowej. 
Wiedeń 10. lutego. 
(Z najwyższego trybunału ) 
najwyższym trybunałem pod przewodni 
Rakwicza, odbyła się 


Przed 
_ SBnatu 
dziś rozprawa wskótku zażalenia, wniesionego pizež 
Chaima Webera, zasądzonego "przez sąd krajowy 
w Krakowie o występek krydy ($ 486, u. k). 


- -Najwyższy trybunał zgodnie z wywodami g% j 
eralnego © 


podeądaego, dra Kdmuuda Korn felda i jen 


| nasmej drogiej ojczyźnie po najdłuższe lata po- 
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prokuratora radcy dworu Ńiegler'a de Eberswald, 
zniósł wyrok I. instancji i uwolnił Webera od kary, 
z powodu zadawnienia występku, ponieważ posiępo- 


wanie karne zostało wdrożone przeciw  Weber'owi 
dopiero w przeszło rok po skonstatowanym stanie 
niewypłacalności. Zaspokojenie zaś poszkodowanych 
wierzycieli nie jest warunkiem przedawnienia tego 


występku, który polega właśnie na niemożności wy- 
płacenia wierzycieli i zatem z natury swojej wyklu- 
cza możliwość odszkodowania wierzycieli w terminie 
zadawnienia. 
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Do dzisiejszego numeru do- 
łączamy dla Prenumeratorów 
Dodatek Nr. 6 „BLUSZCZU” 
za luiy. Zarządziliśmy jak 
najściślejszę kontrolę w ekspe- 
dycji i na każdym adresie wy- 
eitśniętą jest stampuglia : = 

„BLUSZCZ... 

W razie więc gdyby pismo 
to nie doszło rąk przedpłiacicieli, 
upraszamy ~ reklame -aé na 
poczcie, gdyż z naszej strony 
uczyniliśmy wszystko, aby od- 
powiedzieć położźżonemu w nas 
zauj aniu. 


Ostatnie wiadomości. 


Z Wiednia donoszą, że rząd zamierza rozło- 
żyć kampanję parlamentarną w następujący spo- 
sób: Rada państwa ma jeszcze załatwić budżet, 
tudzież kilka pilnych przedmiotów, jak ustawa o 
fałszowaniu wiktuałów. traktat handlowy z Ser 
bją i t. p., i zostanie przed wielkim tygodniem 
odroczoną. Po świętach mają bez przerwy obra- 
dować sejmy, a w maja zbiorą się delegacje dla 
uchwalenia bndżeta wspólnego. Od połowy czer- 
wca do pułowy września ma odpeczywać cały 
anmstrjacki aparat parlamentarny. W połowie 
września zbiorą się nanowo sejmy dla uchwale- 
nia budžeta na r. 1594, a pierwszego „wtorku w 
listopadzie napowrót zbierze się rada państwa. 
Nad tym programem prac ma rząd konferować z 
prezesami klubów. 


Z Bragi donoszą, że w obozie młodoczeskim 
wybnchły wielkie „niesnaski między „frakcją 
umiarkowaną a radykalną, - Umiarkowani pragną 
umożliwić wytworzenie większości za pomocą 
przyłączenia się do lewicy; nie chcą jednak Ba- 
mi wystąpić z klabu, tylko aby ich radykały 
wyrugowzli. W razie rozerwania się klabu mło- 
doczeskiego, przyszłoby do zaciętej walki mię- 
dzy. dysydentami (umiarkowanymi) a radykałami. 
coby się silnie odbiło w wewnętrznej polityce 
państwa. 


Były prezydeat ministrów, a obecny. prezy- 
dent trybunału. Administracyjnego, hrabia Ry- 
szard Beleredi, ukończył dnia 12. bm. 70 rok 
życia. Prawica izby panów uchwaliła wręczyć 
jabilatowi w dnin tym adres gratalacyjoy, pod- 
pisany przez wszystkich członków izby, nalażą- 
cych do prawicy. Adres brzmi, jak następuje: 
W dnia dzisiejszym kończysz, ekscelencjo 70ty rok 
życia. Od wczesnych lat męskiego wieku, wśród 
różnorodnych zajęć, przez wszystkie stopnie 
słażby państwowej, posunąwszy się aż do naj: 
wyższego kierownictwa administracją, umiałeń 
prowadzić ją w chwilach tradnych pewną ręką. 
Powołany następnie do działalności dia publi- 
cznego dobre na polu ustawodawczem i sądo 
wniczem brałeś udział, ekscelencjo, słowem i 
pismem, w rozstrzygnięciu kwestyj największej 
wagi, dotyczących zadań państwa i praw ko- 
ścioła w państwie. Dlagi szereg lat, bogatych w 
trudy i pracę, poświęciłeś z niestrudzoną gorli- 
wością służbie cesarza i: ojczyzny ; nie wolne od 
trosk i zawodów, bogate było jednak twoje życie 
w dowody zaszczytnego uznania, które spływały 
na ciebie, jako zasłużonego męża stanu i wier 
nego anstrjackiego patriote. Oby Bóg zapewnił 


żyteczną daiażalneść męża, którego my, podpi- 
sazi członkowie izby panów, należący do konser. 
watywnego stronnictwa, uważamy m dumą ;za 
wzór anatrjackiego polityka i z wdzięcznością 
czcimy: fako jednego z naszych najbardziej sta- 
nowczych przodowrików. 


£ 
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W sobotę rozegrały się w parlamencie mie 
mieckim znów nutarczki oratorskie pomiędzy £0- 
cjalną demokracją, względnie jej reprezentantem 
Volimarem, a postem z centrum, br. Stam- 
mem, znanym właścicielem o0ibrzymich fabryk. 
Ten ostatni odmawiał socjalistom prawa do two- 
rzenia stronnictwa politycznego, przeciw 


aemn natarslnie Vollmar namiętnie protestował, 


jako przeciw wyzuwania demokracji socjalnej z 
jej praw obywatelskich. Ze Stammem polemi- 
zował nastęvzgie drugi poseł socjalistyczny, G ril- 
lenberger, lecz bəz wielkiego efektn 
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Köln. Zig: donosi z Petersbarga: W tutej- | 
szych dobrze poinformowanych kołach przyczy- 
uy pokojowego tonn panslawistycznych dzienni- 
ków wobec Niemiec tłómaczą tem, iż równocze- 
śnie, gdy w Niemczech najgłośniej- rozbramie- | 
wału sprawa Ahłwardta, doznał rząd rosyjski | 
ciężkicgo rozczarowania co do swaj własnej bro- | 
ni Jak wiadomo, rozpoczęto we Francji fabry- | 
kację nowych karabinów dla Rosji. Później je- | 
dnak. przeniesicno fabrykację do Rosji i francu- | 
skiemi pieniądzmi, robotnikami i maszynami : 
prowadzono wyrób broni w Sestr.rjecku. Isze 
wsku i w Tule. Konióc robót obiiczony był na ` 
grudzień 1898 r, a najpóźniej na wiosnę 1894 , 

u. Tymcząsem rosyjskie fabryki» zawiodły 
znpeęłnie. Faktem jest, że wszystkie dotychczas ` 
przez nie wyrobiono karabiny, zostały przez ko: | 
misję wojskową odrzucone jako niezdatne, z wy- 
jątkiem 5.000  kerabinów, wyrobionych w Tule. 
W ministerstwie wojny panuje z tego powodu 
prawdziwe przerażenie, zawód ten bowiem opó 
żnia o trzy lub cztery lata ostateczne uzbrojenie 
armji rosyjskiej. 


Śwubodu omawia doniesienie petersburgskich 
Nowostt ze Stambału, że mocarstwa” trójprzymie- 
rza starały się o stworzenie konwencji wojsko- 
wij między 'Parcją, Rumunją i Bałgarją, co je- 
szcze totychczas się nie udało, gdyż sułtan chce 
zachować jak najściślejszą neutralność. Przy tej 
spozsobneści wyraża Swoboda przekonanie, że 
bardzo pożądanem byłoby porozumienie się tych 
trzech państw bałkańskich, mająaych identyczne 
interesy w Kkwestji, co należy czynić w wypad- | 
ku zaczepki ze strony Rosji — iiy to je- 
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firmy 


we Wiedniu 


dnak nastąpić prędko, dopóki jeszcze spokój 
i czus pozwalają na rozstrząsanie spraw po- 


dobnych. 


Dotychczas nie wnieśli obrońcy w procesie 
panamskim reknrsa przeciw wyrokowi. Obrońca 
obn Lessepsów, Barbonx, oświadczył jednak, że 
wniesie rekurs i spodziewa się, iż sąd kasacyj- 
ny przyjmie przedawnienie, przez co cała spra- 
wa zostałaby załatwioną co do starszego Liesse- 
paa, bo według prawa francuskiego, skazanie in 
contumaciam tak dłago nie ma mocy prawnej, 
jak długo skazany nie jest w stanie osobiście 
stanąć przed sądem. W obecnym stanie zdrowia 
Lessepsa mie nabierze więc wyrok wobec niego 
zapewne nigdy charaktern definitywnego. Ska- 
tkiem tego sprawa ułaskawienia, tudzież wykre- 
ślenia go z legji honorowej, nie jest aktualną. 

Rada ordern legji honorowej zajmie się spra- 
wą zasądzonych w procesie panamskim, skoro 
tylko minister sprawiedliwości doręczy jej prawo- 
mocny wyrok. Ferdynand Lesseps jest wła- 
kcicielem wielkiego krzyża. Karol Lesseps 
i Eiffel są oficerami, a Marias Fontane 
członkiem legji honerowej. 


Stan zdrowia Korneljasza Hertza miał się 
znacznie pogorszyć. Wpada on nstawicznie w o- 
mdlenia i lekarze odstępują już od jego łoża. 
Wyrok w procesie pavamskim wzruszył go 
do głębi. 


Telegramy „Dziennika Poiskiego. 


Wiedeń 13. lutego. Z wszystkich miejsco 
wości  wzdłaż Dunaju nadchodzą wiadomości 
o grożącej powodzi. Wczoraj przez całe po połu: 
dnie padał tu ulewny deszcz. 

Praga 18. lutego. Przy pogrzebie Trojana 
obecnymi byli namiestnik hr. Than, marszałek 
ks. Lobkowie i wszyscy posłowie czescy. 
Herold wygłosił nad grobem mowę. 

Budapeszt 13. lutego. Od onegdaj wydarzyło 
się kilka wypadków cholery. 

Marsylja 13. lutego. łrasnjącą tu, podobną 
do cholery chorobę, oznaczają lekarze, jako 
influncę kiszek, powstałą ze złego chleba. 

Marsylja 13. lutego. Od onegdaj było 55 wy- 
padków śmierci. 

Wiedeń 138. lntego. "Według Montagsrevuc, 
prawdopodobne jest zawarcie traktatu handlowe- 
go Austro Węgier z Rnmuują na podstawie zasa- 
dy państwa najwięcej aprzywilejowanego. 

W ministerstwie sprawiedliwości toczą się 
bez przerwy prace nad ustawą o kartelach. Za- 
sadniczą normą ustawy ma być: że kartele, ich 
cal. oraz ich uczestnicy, mnszą być pablikowani. 

Zagrzeb 13. lutego. Umarł tu biskap Fra n- 
ciszek Gaspariez. 

Berlin 13. lutego. Karsującą tu pogłoskę, 
jakoby Rosja i Niemcy już poroznmiały się co 
do zawarcia traktatn handlowego, nazywa Nat- 
liber. Corresp błędną. Niemieckie propozycje 
mają być sformułowane dopiero ża dni kilka. 

Petersburg 13 lutego. Bawi tu reprezentant 

firmy Siemensa w sprawie urządzenia i objącia linji 
telefonicznej pom ędzy Warszawą, Wrocławiem i 
Berlinem. 
__ Wbrew' pierwotnemu doniesieniu o stanie 
zdrowia Giersa twierdzi Now. Wremia, że czas 
jego powrotu do Petersburga jest nieokreślony. 
Giera bawi obecnie w poładniowej Francji, z 
choroby swej jeszcze się nie uleczył i spędzi 
lato prawdopodobnie w Szwajcariji. 

Bukareszt 13. lutego Sekcjom izby posłów 
przedłożono antisemicką poprawkę do ustawy 
szkolnej, żądającą, aby bespłatną naukę ograni- 
ezono do dzieci osób, posiadających pełne ra- 
muńskie prawo obywatelstwa. 

Paryż 13. latygo». Figaro donomi, ə Karol 
Lesseps otrzymał pozwolenie odwidzenia swe- 
go ojca i pod eskortą policji udał się dziś do 
zamku Chesnay, a jatro wróci do więzienia. 

Paryż 13. lutego. Matin donosi, że w sferach 
parlamentarnych obiega pogłoska, ik lewe cen- 
tram, konstytucyjna i antirepnblikańska prawica 
prowadzą rokowania, co do wspóląego postepo 
wania przy obradach nad interpelaceją, co do 
ogólnej polityki rządowej. W razie upadku gabi- 
netu ma- stanąć. Casaignac na czele nowego 
rządu. 

Ateny 15. lutego. Cesarz austrjacki ofiaro- 
wał 10 tysięcy franków dla biednej ludności 


| wyspy Zante, dotkniętej trzęsieniem ziemi. 


Madryt 13. lutego. Jak ałychać, karliści roz- 
wijają ogromną agitację wyborczą. Rząd energi- 
czne poczynił zarządzenia przeciw kandydatom 
karlistowskim. Don Carlos, łegitymistyczny pre- 
tendend do korony hiszpańskiej, ma abdykować 
na swego syna Don Jayme. 


Kurs giażóy wiedeńskiej. 


Wiedeń, dola 13. Lutego IMŚ r. Sosi r 
(godz. 3 miv, 45 po południe). = 
åkejo alpejakia Towarzystwa górniczego 67 0 | 68 — 
a węgierakia banku kredytowego 87820 ! g76 76 
+ Bankni ażglo-atatriackicyo 158 59 | 161 £0 
* Dnionbanku pei iE. 254 »6 | 948 LQ 
kolei Karola Iudwiks z 920 36 j SLL YB 
Th kolsi półnoonej . 5 188 5] | SE8 — 
s kolei południowej (Lombzerdgj 8450 | 94 560 
z koięi pabstwowaj  , . s 808 35 | 8:93 — 
p kolei Iwrwsko-czerniowiockigj 26) — | 259 60 
+ kolei węsiarsko - półnonno - wajlodałaj EZ — 
Losy komunalne wiedeńska . a . 170 — | 474 25 
AkcjeTowarzystwa turackiego ser tytoniu 136 — | 169 76 
iejiayjskia ohligacja indemuizacyjnó , A 195 — | 105 
Akaje kolai północno- = choda. (lt. B. Ble atha1) 285 95 | BlS — 
Lasy regulacji Oicy 3 2 Ą 5 J 143 20 | 148 — 
Akoja Banku dla krajów kurov”wgą Ą z 288 20 | £37 8U 
Benta węgierska złota -pron , 116 25 | 114 70 
koja liniskvernina ©, s g” 2135 | 11: 80 
Bogyjcxi tniei papierowy , í 126 75 | 21 75 
Door p= wer wozjurskie et. 150 — | ta9 — 
Akcje kredytowa Ę X 3 8:6 824 
Renta koronna austr. . o ab 15 86 5: 
Rente koronna węg, tę 96 16 31 45 
Napolcondory i + 6R 86 


BMertim dnia . Lutego 1638 r 
(ale. 8 tato. 15 po południa). 
r 

Fosyjak! rotel papiarowy , 
Akojo nuetejączia kredytowe 
koj- kule! Karola Ludwika , . S > 
Awnstzjańkie banknoty , k 
kkoje kota! p Azdniawej 
dozyjuła puayszkoa wacho 
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Lwów, 4 Izby użadlowo: 
z dnia 13 Lutego 1592 r. 


Akcje an axutnkę. 
Kois; gatio. Karola 1,. iwika po 300 sł m, k. 
„ lwow.-czarniow. ja ka po 200z . wa. w arab, 
Banku hipotacznego  ..nyjskiego po 360 zł. wa. 
. kredytowego ga icyjskiego po 200 si. wa. E- 88 | xl 
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Listy zasiawne za 160 zł. r 
Asat hip. galic. 5-proc. w. a., loa. w 40 ist ja fz13) OR — 
a “ip. galic. b-pr. wa. wyloa. £10-pr. pram. (m EH — =- 
a i n galio. Ś1/40/9 W. £. lon. w 60 lat . | 10 - 1070 
„  kisjowega á i pół pros. w.a, los.55 1. ; "| zC0 5 | 100 £5 
(w zrač. gali. ziem. (-prod. w. a - la 8 30 4 
A A a  Ś-Proea, W, £. > u — «m 
z A 5 a  4Ś-prua. w.a, los. ali pół Ja SJRE | — = 
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` » | Maes n s z DA mA 
261 ego Palai zo «r-dyt. Zakładu dls Gauci i * 
t Hutowiny w iikw. 8 proc. w.e, los. w 16 1a = luki A 
Obiigi za 100 mł, 7 
Inżamnisnuyjna gs'lv. 6%jg m. X. : SE ME 
ayir, fananasa propi ucyjnego £*/, w e. sj 288) 97 €Q 
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Przyjechali do Lwowa. 
dnia 13. lutego 1893 r 

HOTEL CENTRALNY. M Grabowski z Doliny. Z. 
Wasilewski z Warszawy. K. Puhalski z Dworzec. 1. Ober- 
lander z Wiednia. Dr. M. Fis:hlor ze Stanisłayowa. A. 
Ltolley z Pr.gi. I, Drobn'ewicz ze Stanisławowa. I. Kapko 
Lubaczowa, M. Daneseu, Alexandre I. z Rumunji. E Bauch 
ze Stanisławowa. Ks. Kuczyński z Podhorzec. H. K'rkeu 7 

Czortkowa. | Auslander z Wiednia, 
HOTEL FRANCUSKI., B. Skibniewski z Balic. 


W. 
Niedźwiecki z Wańkowie, Z. Skrzyńska z Żurawna. A. 
Elbogen, F. Resch z Pr emyśa. W. Jonasz ze Stryja. R. 
Moser, V. Radics, E. Koller ze Żołkwi. M. Hermann z 
Rozdołu. 1. Stotzley z Pragi. I Kling r z Wiednia. M. 
Pelz z Thorn. H. Wachter z Landsberga. 


NADESŁANE. 


M. JONASZ 
DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY 
we Lwowie, nlica Jagiellońska 1. 3, 
kupuje i sprzedaje wszelkie oefekta i monety 
po najdokłudniejszym kursie dziennym. 
Zlecenia z prewincji wykonuje niezwłocznie 
czenia prowizji, 
Promesy na 3, losy austr. 
kredytowego ziemstleguw. 
Główna wygrana 50.000 zł. 


Ciągnienie dnia 15. Intego 1893 roku. 
Na los, zakupiony w tym kantorze, padła 
główna wygrana w kwocie 50.000 zł. 

Jeneraina reprezentacja dia Galicji 
najbogatszego w świecie Towarzystwa 
wzajemnych ubezpieczeń ua życie „The 
Mutual. ROK ZAŁOŻENIA 1842. 


bez doli- 


Zakład 1 
1016 1—? 


Marja Kahane 
Otto Sandauer 


zaręczeni. 
Sambor. 


Dr. Stanisław Obmiński 


adwokat krajowy: 


otworzył kancelarję we Lwowie ulica Akademicka l. 11, 


I. piętro obok szkoły Wydziałowej im. król. Jadwigi. 
Godziny urzędowe od 9—12 rano i od 4—6 popołudoiu. 


"Lekarz chorób dziecięcych 


Dr. Zdzisław Szydło «ski 


| ordynuje 1159 1—1 
od 3. do 5. ulica Teżtralna l. 5 
| 


Specjalista chorób skórnych i wenergeznych 


Dr. Kazimierz Podlewski 


po odbyciu Pa studjów na klinikach prof. Fonrnier 
Besniere w Paryżn, Lassara w Barlinie.  Koposiego 
w Wiedniu, zamieszkał przy ulicy Sobieskiego 10. 


1074 1-8 


Dom przechodni z ulicy Wałowej 1. 9. 
Ordynujs od 11. do 12. I ed 3. do 5. 


Specjalista chorób skórnych 
i wenerycznych 


Dr. Stanisław Sochanik 


b. lekarz na kiinies prof. Kaposiego i oddziale prof. Langa 
we Wiadniu — mieszka plac Beruaardyński 1. 15.1. piętra» 
1921 ord. od 11. do 12. i od 3 do 5. popoł. 1--? 
C 


NEKROLOGJA. 
B 


Marja Praun 
żona inepèktora siraży ogniowej miejskiej, 
po krótkej a ciężkiej chorobie zaopatrzona sw. 


Sakramentami przeniosła 8'ę do wieczności w s0- 
bte dnia 11. 


lutego b. r. © godzinie w pó do 


9. wieczór. 


Kksportacja zwłok odbędzie się w poniedzia- 
łek dnia 13, lutego b. r. o godzinie 3. po południu 
z gmachu ratuszowego na cmentarz Łyczakowski. 

Lwów, 12. lutego 1893 r 


„Concordia“ F. Opuchłak i Syo. 


Za spokój duszy & p. 
Jana Wieczyńskiego 
zmarłego dnia 16. lutego 1887 r. 
odbędzie się we czwartek dnia 16. iutego 1893 roku, 
o godzinie 10. rano w kościele 
Mikołaja 
NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE 
na które pozostała wdowa zaLrasza kre nych, 
jaeiół, znajomych i pobożnych chrzescian 
Lwów, dnia 1%. lutego 1393, 


parafialnym św. 


przy- 


NABOŻEŃSTWO ŻAŁOBNE 


za dusze 8, p. 


Seweryna Żurawskiego 
odbędzie się dnia 14. lmiego b, r., o godzinie 7'h 
rano, w kościele św. Anny 
i dzieci krewnych, przyjacioł i znajomych zapraszają. 

Lmów, dnia 13. lutego 1692. 


we Lwowie na które ż Na 


tylko 


SIGI ERNST“ v składzie materjałów aptecznych 


pod „Czerwonym Krzyżem“ 


LESZKA CUKIER 


magistra farmacji Zamówienia 
Lwów 
Jagiellońska, |. 8. odwrotną poostą. 


z prowincji: 


I elĄJeZSM T 


Io 


jod 'emomrz KABm0] 9uu 
IyJodABĄS Xuoseley o21upod$ TĄ!UBIJRBY 


. 


leB 


kół 


5 DZIENNIK POLSKI ż dnia 14. Lutego 1808 r: g 


Di 


N a m i 


- T „ZAÓŻEZZZZNEKAA ZEE NONENCAGKC 
Drobne ogłoszenia. 


i j j H tarsa Taer farmacji, prè- 
b oniesienia rozmai t 8 S gnie PAE miejsce. Adres: Pdmhud 
po 1'/, centa od wyrazu. 102 


HERBATĘ Familiiną $ | 
|, kilo 1-80 1 3 sł. | 
Znakomite WYSIEWKI ; herbat 
:, kilo 1-40 i zł. 1-70 
1018 poleca HANDEL 1—7 


Alberta Szkowrona : 


Lwów, plac Marjacki 1. 7. 


Borkowski, Podhsjce, 


ho 85 et w aptece pod „Aniołem Stró- 
jiem“, przy ulicy Pańskiej, we Lwowie. 


5 110% 1—3 


TRAWA MIODOWA 


Wyborne mleko olcus lanatus) 
nasienie świeże i pókne na grunta suche 


Z wzorowo urządzonej szwajcarskiej staj- lub mokre, zupełnie Jiche, na pastwisk 
a 

ni r Sygnlowap pod Lwowem we fia- wyborna roślina, raz zasiana ima kilka 
szkach t-litrowych, plombowanych, lat. Jeden Korzec wraz z «orkiem 


o 10 ct. za 1 litr kosztuje 4 %ł.. przy zakupnie naraz 
P 10 korey dodaje sią korzeo bezpłatnie. 


nakomite noże stołowe angiel- | [Doszoknję dzierżawy lub kupna APTEKI 
Z skie znaku „skrzydełko“ S. Paanan P Gidlewski, apteka Beills, Stanisła- 
Sheffłeld" w prześlicznych eo 
z rogu jeleniegs, bawołego, kości i t. p. — 
voleea Piotr Chrząstowski, handel żela- Genie wśrednim wieku, zmuszony 
any we Lwowie, pla: Kapitulny 1, niezależnemi od siebie okolicznościa- 
naprzeciw Katedry). 10| mi opuścić Królestwo polskie i strzechę 
rodzinną, mogący się powołać na reko- 
dwokat Błoński w Samborze po-| mendację osób, w tutejszem panstwie 
szukuje koncypienta, któryby był| znanych i poważanych, dokładnie obznaj- 
obrońcą w sprawach karn ych. miony z czynnościami biurowemi w języku 
polskim i rosyjskim, mający kilkoletnią 


wów. 


"| praktykę gospodarczą, mogący być uży- z dostawą do domu. 1-1 ó a uskute a 

poina, ni O ko n SĘ tecznym do wszelkich czynności kanto- Zamawiać można w składzie mato- | "giez, skład y Doai y 
DO sporcie i de e. a rowych, (ak pozostający bez dachu| rjałów Leopolda Lityńskiego, przy ulicy 1306 1 

ye pare mieszkanie tym i funduszów, uprzejmie prosi łaskawych| Kopernika 1. 2 i w Kantorze mleka ste. zL 


sowo, zanim sobie znajdzie egzystencje. 
Adres: Z, Lewicka, w Administracji 
„Dziennika R 22 Poloneza 


pp- pracodawce w o jakąkolwiek pracę, 
zapewniającą możliwe utrzymanie. ŻŁa- 
skawe oferty uprasza się p aetytać post. 


rylizowanego przy ul. Kopzrnika l. 20.' Na sprzedaż 


KOKS! KOKS! KOKS] > 


najlepszy, najtańszy i majczystszy maierjał opałowy de kmcheń i pieców 


BIP” polecamy na porę zimową. "Wag 
Każdą ilość dostarczamy do mieszkań za 50 kilgr. 55 ct. w. a. 


Na prowincję wysałamy wagon koksu = 10.000 klgr. po cenie 90 zł. loco dworzec Lwów. 
RE A się „dy wa Krk sp] ak 1-5 kafiowych, tudzież kucheń do opalania koksem. 
e na składzie piece żelazne wyłożone materjałe iotrwał, 
do opalania koksem przydatne; takowe NIA oglądnąć kaddógo 6za8u. a SRA YA, ke zJĄCENĄ 
Wszelkie zamówienia kartą korespondencyjną będą tego samago dnia uskutecznione. 


Zarząd zakładu gazowego we POWA, 
DLA UTRZYMANIA 


- KLYTHI SKÓRY 


1034 1—? 


restante Lwów dla J. P. 


Dyrekcja Dóbr Pawtosiowa KAMIENICA 


1228 peczta Jarosław 1—2 | Lwowie, ‘nå obok ogrodu Jezuniekiego 
ma na sprzedaż vołożona, o dwóch frontach, cena 120.000 


Korespondencja prywatna. buhaje rasy Shothorn M Bliższych wyjaśnień: udzieli kane e- 


a Wgo dra Włodzimierza Krosiń- 
skiago, adwokata we Lwowie, ulica 
Mickiewicza 1. 6, II. piętro. 1227 1-2 


Nanczycie domowy z kilkuletnią 
Ń praktyką podejmuje się za skromne 
wynagrodzenie przygotowywać do egza- 
minów z szkół ludowych lub do egzaminu 
wstępnego do gimnazjum. Adres: Bazyli 
C. R. u WP. Musiałowicza na Skałce 
w Samborze. 


 WYDELKATNENIE FETTPUDER 


Najbardziej elegancxi puder toaletowy 
Chemicznie analizownny i uznane przez 


B. C. Niemożebne było. List reko-| OT8Z po koniec bieżącego miesiąca 


adleśmiczy,  bezdzietny, 43 lat mendowany na poczcie odbierz. a średnictwo wyk 
R a a tli ua = barany rasy mięsnej. Poig pagiezons DR. J. J. POHLA, C. K. PROFESORA WE WIEDNIU. 
X. Z. Błagam novy termin, czyż o : 


jednej posadzie pozostawał, biegły 
w miernictwie i taksowaniu lasów, zna | możesz przy,uśsić be:rozunay odwet! ? 
się także na agronomji, poszukuje odpo- | Woln* mogę jechać, dokąd rezkażesz. — 
wiednej posady. Przyjąłby także równo- | Od jutra będę codzień oczekiwać boz 
cześnie administrację średnieg» mają- | sygnału; jeżeli posełka zamknięta, przy- 


Pisma z uznsniem od dam: 
Karoliny Wolter, c. k. arytystki teatru nadwornego we Wiedniu. 
Loli Boeth, c. k. śpiewaczki opery nadwornej we Wieda:u. 
Antoniny Śchisger, c. k. śpiewaczki opery nadwornej we Wiedniu. 


Pracownia biacharska Goli Tasio 
Adama Bratkowskiogo Fabrykant 


dobrych mydeł toaletowych 


| Tysiąc koron w złocie! 219 1—58 


mogę ofiarować sumiennie, komu 


e Ad i liki v. Palmmy artystki c. k. uprz. teatru „an der Wien“. 
gh dE) „Leśnik* poste rest. Barze gall iy z osobno, bo inaczej nie mege Kn ei Ó k przyjmuje pokryele dachów ogniotrwałym i Holeny Odilon; artystki niemieckiego teatru ludowego we Wiedniu. 
DD WwW a mate jałem, wykonuje najrychlej zamó- Parfumeryj, Fana Ernesta van Dycka, c. k. śpiewaka opery nadwernej we Wiedniu i t. d. 
Coo E „nana wódka z ziół leczniczych wienia, paoti y sakron blacharski Główny skład: Cena puszki zł. 1-20. Puszka na próbę 30 et. 
l księdza Kneippa niea, E WIEDEŃ Rozsyłka za zaliczką lub poprzedniem nadesłaniem należytoświ, 


czące się tego ogniosła. Jako też urzą- 
nie wróci dobrego apetytu, snn, zdrowejdza WATERCLOSETY i dostarcza rur 
cery i sił młodzieńczych. '|żelaznych wychodkowych w rozmaitych fa- 


soDach 
Cena flaszki 1 sł. w, a. onach 1 objętośalach 


o Cenach najniższych. 
Leopold Lityński x a ie 
Lwów 


I, Wolizeile Nr. 8 Do nabycia w wielu perfumerjach , droguerjach i aptekach. 


ROZKŁAD POCIAGÓW 


obowiązujący od 1. maja 1892. 


(Czaa lwowski). 


= —— opona | e wine woz www runy "ER" | 


Apteka 


„zum gola Reichsapfel* J. PSERHOFER'A siak Nr. 15. 


N 


Uniżony sługa 


Adam Bratkowski 


w gmachu hr. Skarbka. 


Odchodzą 


Poświęcony ruchowi wychodź- 


a Zimnej Wody . 


Cis 2. Kopernika 2. 
Kurjer Osobowy Sa d G0G0600 oo 9 dawniej zwane pigułkami uniwersainemi, zasł na to 
—— zs mak a i * "iets agy, a Pi ułki czy SZCZĄCO krew, nazwisko nosie, gdyż w istocie jest wiele chorób, ARE i- 
Do Krak 307 10-41 5-26 11-01 7-56 p Prz ( fni (W ij gnłki te znakomicie dziMzją. Od wielu dziesiąrek lat są pigułki te w powzzechnem użyciu, od wielu lekarzy or 
e zpdak” ST A 1003 10-52 e jm 5 nowane i mało jest rodzin, u których by brakło przynajmniej małego zapasu tego znakomitego środka domowego. 
(z główn. dworea)| 258 = 941 | 1026 — — Dwutygodaik ekonomiczno- Cena tych pigułek: I pmdełko z 15 pigułkami 21 cte, 1 paczka x 6 pudełkami 
» Ozerniowiee 6-36 — 9:56 323 | 10:56 — g społeczny, 1 zł. 5 Cte w razie ni: frankowanej ua za pobraniem I zł. 10 et. 
Stryja = — 616 10:21 7:41 — 2 W rasio nadeałania gotówki kosztuje wraz z epłatą posyłki: 1 paczka pigułek 1 zł. 25 ct, 3 paczki 
„ Bełzca = „" z = = s Praa T Ba każ 2 zł. 30 ot, 3 paczki 8 zł. 35 ot, 4 paczki 4 zł. 40 ot, D paemek 5 zł. 20 ct, 10 paczek 9 zł. 20 et. (Mniej jak 
Sokala — — — — 7:36 (A 0 d (I opalona eg 1 jednej pacaki nie wysyła się). 


Uorasza się wyraźnie żądać: „J. Pserhofer'a Pignłek czyszoących krew” 


ctwa polskiego, dochodzącego 
już rosmiarn 60.000 ladzi rə- 


cznie, przedstawia żywotną 0 
sprawę emigracyjno - = 
9 
g 


koncesjonowana przez ces. król. 
namiestnietwo 


KI. Markiewiczowej 


w IL. oddsiałach, 


i należy uważać, ażeby napis na denku każdej szkatułki zawierał na przepisie użycia podpis J. Pserhofer 
w kolorze CzerWoRY m. 


Balsam na odmrożenie J. Pnerhofera 1) Angielski balsam OUdOWnNy 1 sasta 50 ot. 


syłką pocztową 65 © 
Amerykańska maść na  podagrę 1 sł W et. i x e nowa mocnej, i e 
Proszek przeciw poceniu się nóg cons btof. Steudla, 1 tygiel 
= 
| 


Z Krakowa a 

„ Podwoł. na Podz. 
(ns główny dworz.) 
„ Czerniowiec . 


cyjną polską w jej najnowszem 
rozwoju. 


n Stryja Prenumerata z przesylką szeczka 50 
„ Bełzca . pm od początku aż do wy. oskonalenia wynosi : 
„Sokala „dawaj gry. Bliższa szczegóły, rozkład nauki Rocznie 4 zł. — półroeznie 2 zł. — 

TEN ZE 2 i statut móżna otrzymać bezpłatnie kwartalnie I ał. 10 ct 


Uwaga: Godziny, drukowana gruhami liczbami, oznaczają porę nocną od godz. 6. wieezór w szkole, plae Ka ituln ji 6, II. p 
do 5'59 rano. » P P y: 


(0; kolejowy (Aradnlo-auropejnki) różni się od czaan lwowskiago o S5 minut, t, s. gdy Dla najwyższego kursu ws s 
zagar we Lwowie wskazuje gods. 19. w południe, sagar kolejowy wskazuje godz. 11:35 przed pott- pa (a v a) a dwóch i rach 
Tilat ortepjanach w każdą niedzielę i świę- 


„EMME aaa) ||" 
50000804 0808000660BE8ER0BO |i mowy. Looe 14 udzielne 
m = 
Echa minionych lat 


w szkole .i nv żądanie iozwatnie 
|) w domach. 218 1 
z Wier:ze, pieśni z muzyką, marsze wojsk polskich z czasów konfederacji | 
barskiej, konstytucji Trzeciego Maja, Targowicy, powstania Kościuszko- 
* wskiege, legjonów, wojen napoleońskich i późoiejsze, dotąd nieznane — 


Gena pojedyńczego numera 20 et. 

Prennimerat rzy |mu 

Wa Lwowie : Me REZZY a Bia: 
glądu Fmigracyjnego uł. Os- 
solińskich 11, Biuro Dzien- 
ników, ul. Karola Ludwika, 
tudzież księgarni e; 

H Krakowie : : ws2ĵatkið kgiogarnie 0 
BEINTE: U wic : ksiegarnia Dobo- 
szyńskiego. 0 

Sprzedaż pojed. numerów we Lwowie: 

Biuro Dzienników i gł. dworzec kolei. Q 


Sok z babki T katar, Kona koklusz itd, fia- Fiakier Pulver z pinsi aa koonei. 35 et., 
balsa 50 ct., z przes. opłac. 75 ot. Plaster uniwersalny 50 ot., z przes, upłac 75 at. 


alsam Na Wole 1 fakonśoci, z przes. opt. 65 ct. |Przęczyszczająca sól uniwersalna a w. 
Esencja życia (krople pragskie) na zopsu- |Bulricha. Znakomity środek domowy na wszelkie 
ty żołądek, złe trawienie i t. skutki złego trawienia 1 pakiet 1 zł. 


Prócz wył A preparatów znajdują się jesmoze na składzie wszystkie w austrjackich 
dziennikach ogłaszane krajowe i zagraniczne specjalności farmaceutyczne 8 wszelkie na wkładzie nie pk 


przysraniem QUTOWKI; WIĘKSZE zamów i 3 1—10 
Wyseł i pocztą wykonuje się najszynórej Za przys ine NF 


Przy poprzedniem przysłaniu gotówki (najlepiej za przekazem) jest porto znacznie tańsze, jak za potr 


p wydał J. Horoszkiewśicz.] z OEOGEG ODB O©GGEG© 20 

E Cena: 2 zeszyty, 4°, słowa i naty 3 zł. 50 ct. Jedenaście = 2 mai |. A 
w Główny skład we Lwowie w księgarni OG i m 

3: SEYFARTHA i CZAJKOWSKIEGO. Powieść l nowel 

% za 4 zi. 


a mianowiele: 
Tajemnice wielkiego świata, powieść 
2-tomowa, wolny przekład z franc 
Spadek po wujn Hieronimie, nowella. 
Angielska historja, nowella, napisał 
Mieczysław Schmitt 
Wdowieństwo Alb ny, pow. l-bomowa. 
L'ombra, nowella, jedno-tomowa. 
Zaklęty i od'zarowazy, najaowsza 
powieść 1 tomowa Wernerowej. 
Pożyczana Mams, nowella. 
Niebezpieczna, powieść 1-tomowa. 
Juliusz Donzó, nowella, 
Po latach dwudziestu, powieść 
Złamuny a nieug ety, powieść przez 
Marje Grochowalską, 1217 1—1 


BG Cena 4 zł. TW 


Drukarnia narodowa W. Manieckiego 
1 wów, ul. Kopernika 1. 7. 


4000000000001000000000000 


RANDEL 


HERBATY 


ehińsko-rosyJskiej 


EDMUNDA REDLA 


we Lwowie, płac Marjacki 10 
poleca zbioru majowego: 
ti, kilo Ca sta, «w q'Błs 160 
Hie Zomakezą sairia e. $ = 
ë „ zbiór majowy „ 3— 
„ Kaysew ozarna , . „ 4 — 
+»  Wyslswki horbaoiane > 130 
s u z najlepszych 


4. . 


Zamówienia « prowincji wysta 
się odwrotną posstą 1015 1? 


Opakow się nie liezy. P. 


n Bakony i Wiio Moritz Becher 


Filja | Marłenbad. Wien, I., Kiirataerring 2. Założony 1853 


Dom bankowy i wekslowy firmy Mesritz Becher wprowadził u siebie do szanownych interesóntów i wszystkich, którzy mają interesa na targu É 
papier” Tozaphinie c» tygodnia cyrkniarzag ratis i franco, który omawia w aposób ścisły i objektywny interesa DA giełdzie i Zwraca uwagę na 
papiery, ktorych wnrtość spekniacyjnał szozególniej jest polecenia godna. Tak firma owa ostatniemi Da. zwróceniem uwagi na zdolność $ 
zwyżki kursów losów tnreckich, akoyj kolei państwowych, krodytowycoh : obu północno-zachodnich koloi, uzyskał rezultaty. P 
Ruch na iych słektach nie jest joszcze dalej wyklu zony. Szczegól ą uwagę zwraca firma na targ lokaoyjny i jest w możności wszystkim, 
ehoązym ulokować kapitały. dać wyczerpujące i nzjdokładniejsza informacje, ponieważ ma to zawsze na uwadze, że kto sznka lokazji, chie oniągnąć dwie rze- 
czy: dobrą rentowność i pewność nbsolutną. 


Firma oddsje swe usługi tak w celach lukacji, jakoteż dla uzy kania speźnlacyjnych ruchów i załatwia ale:enia na wszystkich krajowych i zagra- 
nicznych giełdach ped najho zystn'ejszemi warunk* mi. 


Karta korespondencyjuk z dokładuem psdan'em nazwiska i adresu, wystarcza do otrzymania mego tygodmiowego spraw>sdania gratis 
i franee. — Na zavytania odpowiada odwrctnie, 108 1— 


az aa 


gu9HONGNONON3N9NOKONGNONOKONOKONONOM EF $ 
H X Ż = i sA m 
c E: JES ECH R 
CE Ta na O 
H=HB TE Ke: OS | 
HB >ESE THES 3 ; 
s w = NZ 333 Zakupno tychte polecamy z następujących względów : + 
CE S LR Aak 1. Ponieważ nie ma żadnego drugiego lnsu, któryby miał 6 ciągnień w roku i wyposiżony był d 

E z Er 5% 
3 [=]. a ESP głównemi wygranemi 3 razy w roku po Franków 348.000 w złocie bez odciągnięcia 

= o z <ŁĘ o 
B=FE U BEŻ 34 : 174.000 , ' , 
CE = ET z oraz wielu wygranemi zwykłemi. ] | 
cię z rs da z AE GE 2 Ponieważ i na Psa do teraźniejszego kursn około 47 zł. już wygrawą reprezentuje, poniewał wynosi ona 224 171 

`r o 

© :0KS10NSNOKOZGNHONONONONONONONONE, BRO Franków 232 w złocie bez odci ągania ; J 


3. Ponieważ obecna kwota 58 procent wkrótce ma 72 proeent, a przwdopodo»nie jeszcze więcej się podwyższy ; 
4. Ponieważ przez podwyżkę kwot przyjętych na 78 procent. + 


główne wygrane zamiast Franków 348.000 Franków 432.000 w złocie bez odciągnięcia s 
174.000 216.000 = è id 


n n LJ 
a ostanio temu i wszelkie lo wytrane wyższe i najmniejsza zamiast franków 8838 franków 288 w złocie bez edsiągnięsia wyuiosą, co jeszcze "nardaiel kus 


losów podwyższy ; h w Nismozech, 
5. Penieważ w Austrji ostemplowane losy notowane są o dziewięć zł. niżej oł losów ostemplowanye” 
6. Ponieważ w Austrji około dwadzieścia milionów guldenów rosznie ze rozmaite wyciąguięta losy sę wypłaca i p: eniądze te po największej części w losy bywają BM oenas E nt 


zib dąca jeszcze 1 d h cenach nabywać 
ożoliezuśc joduak, io materja? losowy od oiągalnia do ciągnieia jest ora Bej jprm Joay a pownych rekach, lbo bardzo, Irano, 1m, po grogioh o aajene. gdy 


ożna, moż h będącyć 
makilek w rien Ao jes - kai E oi zwiększy | się. W powołaniu: się na to, że tylko mała stosunkewo liczba losów tureckich przyszła 
do ostemplowania, będzie zaledwie nie więcej jak '100.000—150.000 sztuk jeszoze do nabycia, aż tego samego powoda rychło rozebranych. 


tady t z ktywę, widzieć kurs najmniej w wysokości najniższej wygranej I gra przytem w międzyczasie 
rocznie w GooięgnEAEkć 2: kę jazda (po ej) Aidi 3818. 000 (jeżeli pofdwyżtzy sią na 72'/,) franków 3,499 200 w złocie bez odciągnięcia, 


które to suma wygranych aż do roku 1910 z roku na rok zwiększa się. 
Losy te kupować należy za gotówkę lub w celach spekulaeyjnych 


w Domu Bankowym i Wekslowym Hirsch 4 Horetzki, 


Wien, I., Rothenthurms'rasse 18 (Hotel Oesterreichischer Hof). 


I R || W WORSE Zaide —di 


Papier s fabryki czerlańskiej, Z Drukarni „Dziennika Polskiego“, pod zarządem Franciszka Kattnera, | 


R 
H 
n 
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Ekstrakt szpilkowy. 


Płyn ten rozpylony w pokoju odświeża powietrze i nadaje mu bal- 
stimiczną won lasów szpilkowych. Cana Haszki 40 et. Rezpylacz 40 et. 


Tabaka mentolowa. 


Wypróbowany środek przeciw katarowi. Dsiałając znakomicie desiu- 
fekcyjnie i chłodząco, usuwa po bardzo krótkim przeciągu czasu za- 
palenie błan śluzowych nosa, czem uuiemożliwiająe nadmierne wy- 
dzielanie się śluzu, uwalnia chorego bardzo rychło od tej przykrej 

dolegliwości. Cena pudsłka 25 et. 3 


Główny skład 
w Aptece pod „srebrnym orłem“ 


Zygmunta Ruckera 


we Lwowie. 


Zamówienia z prowineji uskutecznia się odwrotną pocztą. 
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Wydawca: Jósef Laskownioki. Odpowieisialny sa redakcję Adam Krajewski 


